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Bujna kariera jednego z głównych oskarżonych, Stanisławskiego 
p o z n a ń, 12. 3. - Przed Sądem O

kręgowym w Poznaniu toczy się obec
nie sensacyjna rozprawa o nadużycia 
we współdzielni ,;Wzajemność". Oskar
żeni sę. b. dyrektorzy tej spółdzielni o 
oszukanie udziałowców i zmarnotra
wienie udziałów w wysokości 43.000 zł. 
Poszkodowanych jest 1240 osób z Wiel
kopolski, Pomorza i innych dzielnic. 

W pierwszym dniu procesu zezna
wał osk. Nowacki, który bYł pierw
szym członkiem zarzę.du spÓłdzielni. 
Ten oskarżony przyznał się, że "fry-

. cował" bilansy, wstawiaję.c do nich 
fikcyjne sumy, aby wywolać dobre 
wrażenie w interesach spÓłdzielni. 

O godz. 11,30 sąd rozpoczął przesłu
chiwanie osk. Marcina Stanisławskie
go. N a szczegółowe pytania sądu o
skarżony składa obszerne zeznania o 
swej przeszłości. Zeznaniom tym przy
słuchują się biegli lekarze, prof. dr Ho

-roszkiewicz i prof. dr Borowiecki. 
Po ukończeniu szkoły powszechnej 

Stanisławski praktykował w Berlinie 
w branży kupieckiej_o W 1908 r. W!:itą
pił jako ochotuik do armii niemieckiej, 
gdzie służył w kawalerii i w artylerii. 
W czasie wielkiej wojny był na fron
cie francuskim pod Verdun i tam do
stał wstrząsu nerwowego. Po leczeniu 
w szpitalu znów wrócił na front, gdzie 
ponownie zapadł na rozstrój nerwowy. 
Wówczas przeniesiono go w 1918 r. do 
randarmerii politycznej, tzw. "Fel d
polizei", gdzie służył w Łomży i Ostro· 
wią Mazowieckim. \Vybuch rewolucji 
w Niemczech zastał go w Warszawie. 
Wówczas zgłosił się do legionów i zo
stał wcielony do żandarmerii polskiej. 
30 listopada 1918 r. przeszedł do Poli
cji Państwowej, w ktÓrej służył do r. 
1922 w charakterze podkomisarza w 
Kaliszu .i zastępcy komendanta po
wiatowego w Wejherowie. Ze stano
wiska tego zwolniono go dyscyplinar
nie. 

Wówczas Stanisławski zajął się 
handlem, a mianowicie prowadził hur
towy skład rowerów. \Yytwórnia tych
że, "Diabolo Separator", zrobiła go sze
fem organizacyjnym sprzedaży na Pol
skę i wschodnie Niemcy. Oskarżo;ny 
przebywał do jesieni 1927 r. w Niem
czech, gdzie został aresztowany, a na
stępnie skazany na 2 lata i 5 miesięcy 
więzienia, rzekomo za szpiegostwo. Z 
więzienia zwolniono go przedtermino
wo, poniewa"Ż lekarz orzekł, że stan je
go umysłowości szwankuje. 

Po powrocie do Polski Stanisław
ski pracował w D. O. K. VII w Pozna
niu, skąd go zwolniono w 1932 r. -
Przyczyną zwolnienia było wdanie się 
Stanisławskiego w afery spirytystycz
ne z niejaką. Grześko""iakówną i Ku
lińskim. Urządzali oni wspólnie w 
mieszkaniu oskarżonego seanSe spiry
tystyczne i "nabożeństwa". Oskarżo
ny zeznaje, że urządzał też takie sean
Se w "Dzienniku Poznailskim" na za
proszenie ówczesnego wiceprezesa Są
du Okręgowego Droszcza. Od duchów 
Stanisławski otrzymywał polecenia, 
na skutek których pisał memoriały do 
Rady Ministrów i poszczególnych mi
nisterstw, jak zbawić Polskę i jak rzą
dzić krajem. 

Następnie oskarżony przechodzi do 
..-y jaśnień w zwiąiku ze s~ą dzialal-

Ilością. we "Wzajemności". Ze spół- członkowie spółdzielni nachodzili Sta
dzielnią zetknął się przez Orczykow- riisławskiego, lecz ten ·przed nimi się 
s.kiego, który go zaangażował w mar- ukrywał. W całym okresie swej dzia
cu 1933 r. w charakterze agenta. Po- łalności spółdzielnia pod kierownic
przednio i równocześnie z pełnieniem twem Stanisławskiego udzieliła 10 po
swych funkcyj We "Wzajemności" 0- życzek wekslowych po 100 złotych, 
skarżony prowadził w Poznaniu biuro zwerbowano zaś w tym czasie około 3 
pisania podań aż do swego aresztowa- tysięcy członków. Członkowie spół-

niaponieważ oskarżony, zapoznawszy dzielni rekrutowali się z drobnych rze
się z działalnością Nowackiego, prote- mieślników, rolników, a często nawet 
stował wraz z Orczykowskim przeciw- i bezrobotnych. Agenci spółdzielni do
ko nadużyciom _ Nowacki wykluczył cierali na Śląsk, do Małopolski i in
go ze spółdzielni. Jednak na walnym nvch dzielnic kraju, werbując człou.
zebraniu 31 czerwca 1933 r. postano- k6w. Na walne zebranie spółdzielni 
wiono przyjąć go ponownie i wpuścić przychodziło zaledwie kilka osób, gdXż 
na zebranie. Czy odczytywano na tym zebrania te odbywały się w Poznamu, 
zebraniu sprawozdanie rewidenta Mą- a niezamożni członkowie nie mogli so
czyl'lskiego, oskarżony nie wie. Gdy bie pozwolić na koszta podróży. \Y ta
objął zar'ząd spÓłdzielni miał być li- l im stanie rzeczy Stanisławski dowol
kwidatorem i przystępując do likwi- nie przeprowadzał zmiany statutu. 
daeji, zwolnił wszystkiCh agentów. 0- \Vreszcie Stani.sławski zakłada nową 
skarźony zaprzecza, aby z jego polece- spółdzielnię pn. "Fortuna". 
nia agenci werbowali dalej członków, Przew.: _ Kto wpadł na taką for-
lub aby propagował jakieś ulotki. tunną m)'śl? . 

Stanisławski po objęCiU spółdzielni Osk. Stanisławski: - Chylewskl. 
"Wzajemność" założył w niej karto- Chodziło o przejęcie Wzajemności i 
tekę życiorysów członków i władz zmylenie w ten sposób czujności in
spÓłdzielni. Kartoteki te były przezna- stytuCyj kredytow~Tch. 
czone dla rady spółdzielczej w War- S d . . bl' ,. ę Zła: - . . . l pu lcznOSCl. 
sza wie. W kartotekach tych Stanisław- Spółdzie1nia "Fortuna" istniała za,. 
ski członków zarządu spółdzielni opi- ledwie pół roku i w lipcu 1934 r. Sta
sywał jakO wybitnYCh ekonomistów nisławski przemienia ją znowu na 
i przemysłowców. O sobie napisał, że Zachodni Bank Spółdzielczy. W Ban
scedował swoje pretensje w wysokości ku tym Stanisławski pobierał pensję 
80 tysięcy złot~Tch na rzecz spółdzielni w wysokości 500 zł, Sztern 300 zł. Kre
jako wkład. W kartotece te.i Sztern dytów spółdzielnia ta nie udzielała 
figurował jako przemysłowiec, "wła- żadnych, a konsumowała wszystkie 
ściciel ogólnie znanej wytwórni win wkłady i udziały jakie wpływały. Za
owocowych i leczniczych w Kórniku". łożona przez Stanisławskiego spółdzieI
żona zaś jego jako właścicielka poważ- nia była drugą w Wielkopolsce co do 
nych realności. W kartotece mają,tek ilości członków, ostatnią natomiast 
Sztema Stanisławski podał na sumę co do swojej uczciwości. Walne zgro-
250 tysięcy złotych. W tym miejscu madzenie spółdzielni, liczącej 3 tysią
sąd zapytał osk. Szterna, czy te infor- ce członków, Stanisławski zwoływał 
macje odpowiadają prawdzie. Sztern, do swego prywatnego mieszkania. Na 
który jest drobnym kupcem z Kórni- zebrania te przybyło 10 osób, w tym 
ka, faktom tym oczywiście zaprzeczył. ł pięć osób, które nie były członkami 
Sąd jednak odczytał list, jaki skiero- Spółdzieln', a którym Stanisławski w 
wal osk. Sztern do sądu handlowego przededniu zabrania wręczył legity
w którym podpisał się rako wlaści- macje. Wiadomości ' o poczynaniach 
ciel takiej wytwórni. Sztern faktu tego Spółdzielni były ogłaszane w "Moni
wyjaśnić nie potrafił. torze Polskim ' i w ten sposób żaden 

Zawiedzeni w swych nadziejach z członków Spółdzielni nie wiedział, 

, 

Swiadek Z procesu o zabójstwo 
min. Piera·ckiego 

C*'oH.ek o .. U. N. skladał fałs*ywe *e*n,an,ia i postawił kłam
liwe *ar*uty policji 

L w ów, 12. 3. Przed sądem przy- ratura wynosiła plus 11 stopni. 
sJęglych odbyła się rozprawa przeciw Na rozprawie przysięgli zap>rzeczy
Adrianowi Hornickiemu, Rusinowi, b. li, by osk. składał fałszywe zeżnania, 
studentowi prawa, oskarżonemu o to a potwierdzili winę publicznego wy
iż słuchany jako świadek w wal'szaw- chwalania O. U. N. Trybunał na te) 
ski m procesie o zabójstwo min. Pie- podstawie wymierzył Hornickiemu 3 
rackiego oświadczył, że policja na nim ,lata więzienia, a tę część orzeczenia 
zeznania wymusiła oraz że jest rewo- ławy pnysięgłycl1, którą wina oskar
lucjonistą. z O. U. N. i zawsze będzie h'l1ego co do składania fałszywych ze
walczył "z najeźdźcami". M. in. po- znań została zaprzeczona, - uchylił. 
"iedział wtedy Hornicki, iż policja Wobec tego Hornicki za swoje za
trzymała go cały dzień na mrozie, jak- rzuty pod adresem policji stanie je
kol wiek 'Przesłuchanie odbyło si~ we oS_ze"" _~~_ przed sQ4f1!ą.. 
wrześniu 193.i. kiedy najni.ższa tempe-' "'e:=~--

liedziela, dnia 14 marca 1931 

Oskarżony Stanisławski 

co się z nim właściwie dzieje. Stani
sławski nosił się z zamiarem otworze
nia oddziałów w poszczególnych mia.
steczkach. Z chwilą, gdy władze są.
dowe przystąpiły do likwidacji Spół
dzielni "Wzajemność", wskutek pro
wadzenia przez oszukańczej działalno
ści, Stanisławski wytoczył proces 
Skarbowi Państwa o 53 tysiące zło
tych, a osk. Sztern o 3 tysiące złotych. 
Na przesłuchaniu osk. Stanisławskie
go sąd zamknął rozprawę do dnia ju-
trzejszego. (k) 

Szkolenie spadochronowe 
K i e l c e. (P A T). W Kielcach uru

chomiony został okręgowy ośrodek 
wyszkolenia spadOChronowego. Szko
lenie skoczków spadochronowych od
bywać się będzie w dwu etapach. Kan
dydaci ukończą najpierw kurs wstęp
ny, którego program obejmie wykłady 
teoretyczne i skoki z wieży 10-metro
wej, następnie zaś przystąpią do sko
ków z samolotu .. 

20 górników 
pogrzebanych żywcem 

N o w y Jor k (P A T). Z powodu 
ek.~plozji w kopalni "Mackbeth" w po
b~lZ~ Logan w St. Virginia, 20-tu gór
mkow zostało pogrze·banych żywcęm. 
Akcję ratunkową rozpoczęto nie
zwłocznie, chociaż widoki jej powo
dzenia są minimalne. 

Nowe znaczki pocztowe 
Warszawa. (PAT) W dniu 1 kwiet

nia zarządz en iem m inistra Poczt i Tele
grafów zostaną wprowadzone do obiegu 
nowe znaczki pocztowe wartości 5 10 15 
i ~O gros~y. Znaczek 5-groszowy p~zectSta
wla na fIOletowym tle widok klasztoru na 
Jasnej Górze w Częstochowie, 10-g·rOBzowy 
w koliorze zielonym widok dworca morskie
go w Gdyni, 15-groszowy jest czerwono
bropzowy a przedstawia widok gmachu 
Umwersytetu J. K. we Lwowie i wreBzcie 
znaczek 20-groszowy w kolorze żółto-bron
zowy.m wido·k gmachu Urzędu Wojewódz. 
kiego w Katowicach. 

Oprócz tego z-osianą wprowadzone tak
te kartki poczto we wartości 10 i 15 groszy 
z oplaconą odpowi edzią. lO-groszowe 
kartki mają druk w kolo-rze zielonym. 15-
grOBzOWe mają druk w kolorze czerwono
br?nzowym i kartki z '}płaconą odpowie
dZIą. ta.k samo. 

Poza tym zostaną wprowadzone koper
ty nadrUkowanym znaczkiem poczto
wym wartości 2ó groszy, zaw ;C'"aiac" 
"":kłamkę papi eru listowego. Koperta ma 
vv:ymiar. 155 X 100 mim. wykonana z pa. 
pleru bIałego . papier biały wymiar arku
sza 300 X 1'90 mIm. Na!d'rukowany znacze,k 
wart~ei ~ ~'ff .s ·~OIkiero ·B.!llwede
ru. 
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Zastrzelił kolegę emigranta 
Zab6jca prosil o u'yrok .śmier ci~ s({d sk(l~al go na beztermi

nowe u)ię~;enie 

War s z a w a. (Tel. wI.) Górnik 
'Antoni Kacprzak odpowiadał przed 
Sądem Okręgowym za zabójs two. Pra
cował on We Francji w kopalni i za
chorował. \V swoim czasio po utracie 
pracy nie mial za co wrócić do Polski. 
W. miejscowości Camp De Bruyeres 
mIeszkał górnik vVolicki, który też 
miał wró cić do Polski. Mówiono, że 
wygrał na loterii przeszło 2000 fran
ków. Pewnej nocy Kacprzak wdarł 
się do mieszkania Wolickiego i . za
strzelił go. Żona Wolickiego ocalała 
dzi~ki t.emu, że zabarykadowała się w 
sąsledmm pokoju. Po zrabowaniu 
2000 franków Kacprzak udał się w dro
gę do Polski. Odnaleziono go we 
Wrześni po upływie dłuższego czasu. 

Oskarżony przyznał się do zbrodni 
twierdzi jednak, że nie miał zamiar~ 

pozbawić Wolickiego życia, a strzelał 
ze strachu, aby go nie ujęto na miej
scu rabunku i nie oddano w ręce po
licji francuskiej. Zawezwa.ni jako 
świadkowie na rozprawę obywatele 
francuscy nie pI'zybyli, a sąd ograni
czył się tylko do przesłuchania żo~y 
Wolickiego, która wróciwszy do kraJU 
ponownie wyszła za mąż. W ostatnim 
słowie Kacprzak prosi o karę śmierci, 
mówiąc, że jest zupełnie zrujnowany i 
nie widzi przed sobą. żadnoj przyszło
ści. Sę.d po krótkiej naradzie skazał 
go na bezterminowe więzienie, podkre
ślaję.c w motywach wyroku okoliczno
ści obciążające. Jedyną okolicznością 
łagodzącą był niski stan umysłowy 
oskarżonego. Kacprzak przyjął wyrok 
spokojnie. (w.) 

Etha sejmowe 
zmiany granic czterech wejewódzłw 
Pr~ed8tawi~iele pos~c~eg6Inych wojew6d~tw zglosili swoje 
~astr~e~enia - Projekt uchwalono 11' bł'zJnieniu r~qd()tłJum 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na one- przedstawiciel województwa łódzkiego, 
gdajszym posiedzeniu Sejmu, na któ- wyraził zadowolenie z tego faktu, 
rym uchwalono zniesienie sl}.dów przy- zwrócił jednak uwagę, że odchodzą z 
sięgłych, dłuższa wymiana zdań wyni- województwa łódzkiego najlepsze pod 
kła na tle sprawy o zmianie granic względem gleby powiaty.. Dlatego zgła
województw poznańskiego, pomorskie- sza rezolucję, ażeby rząd jak naj szyb
go, warszawskiego i łódzkiego. Projekt ci ej opracował projekt nowego podzia
rZl}.dowy domagał się, ażeby do woje- łu administracyjnego państwa 
wództwa p o m o l' s k i e g o włączono: Poseł T o m a s z k i e w i c z zwraca 
z województwa p o z n a ń s k i e g o po- uwagę, że powiaty nieszawski i włoc
~viaty: bydgoski, bydgoRko-miejski, ławski są wybitnie rolnicze, a zwła
Inowrocławski, Inowrocław-miasto, szcza włocławski jest zwi9zany z 'War
szubiński oraz gminy: Chełmce, Kru- sz.awą. Wszystkie zakłady przemysło
szwica, Kruszwica-wieś, Kruszwica- we ciążą ku \Varszawie i S9 związane 
miasto z powiatu mogileflskiego; z z warszawskim samorządem gospodar
województwa war s z a w s k i e g o po- czym. Dlatego zgłasza rezolucję, aże
wiaty Lipno, Nieszawa, Rypin i \Vloc- by powiaty nieszawski i włocławski 
ławek, następnie do obRzaru woje- pozostawały nadal w obrębie watszaw
wództwa poznańskiego projekt włącza skiego samorzą.du gospodarczego. 
z województwa ł ó d z k i e g o Kalisz, Poseł C h e ł ID i c k i domaga się, 
Koło, Konin, Turek, a do obszaru wo- ażeby powiaty, włączone ~ województw 
jewództwa warszawskiego z wojewódz- centralnych do zachodnich, były zwol
twa pomorskiego powiat działdowski. nione na przeciąg lat trzech od dodat-

Poseł D u d z i ń s k i wyraził swoje ku samorządowego do podatku docho
zadowolenie z faktu, że po 18 latach dowego. 
niepodległości zaczynamy wywracać Po kilku jeszcze przemówieni~ch 
słupy graniczne, w~rtknięte ongiś przez I posłów wiceminister Korsak przecIw
rządy zaborcze. Głównym celem usta- stawił się zgłoszonym rezolUCJom. W 
wy jest stworzenie Rilnego wojewódz- głosowaniu rezolu~je odtzucono a pro
twa pomorskiego. Poseł D r a t w a, jekt rządowy przYJęto. 

Rozprawy budżetowe w Senacie 
Żyd" r~ekomo do~nawajq bojkotu ~e strony nwnopoli i dla

tego 1csb'zYlnajq si~ od glosowania 

War s z a w a (Tel. wł.) Na piątko- Przy omawianiu budżetu Minister-
wym posiedzeniu Senatu przedyskuto- stwa Skarbu sprawozdawca S i e
wano budżet długów, rent inwalidz- d l e c k i wskazywał na konieczność 
kich, monopoli, emerytur, oraz usta- potanienia. pjeniądza przy pomocy 
wę skarbową. i budżet Ministerstwa obligacyj pallstwowych, notowanych 
Skarbu. Przy oma'wianiu długów pall- w vVarszawie, które mają. znaczenie o
stwowych stwierdzono, że na 1 sŁycz- gólno-państwowe. Zdaniem referenta, 
nia 1937 roku przypada na glowę lud- optymizm ministra skarbu jest uza
ności około 89 złotych długów. Z 0- sadniony, a opiera się on na dOlŚwiad
gólnej sumy długów przeszło półtora czeniach budżetu zeszłorocznego. 
miliarda stanowią długi wojenne, któ- Sen. M a c i e j e w s k i W dyskusjI 
re 'uważa się powszechnie za martwe. wskazywał na specjalny podatek do
Długi zagraniczne zmniejszyły się od chodowy pobierany od urzędników. 
1933 roku o pół miliarda złotych, w Nawoływał do obniżenia niewspół
czym wiele stanowią. różnice kursowe. miernie wysokich dodatków funl\:cyj
Niezależnie od długów istnieje pozy- llych wyższych urzędników oraz do
('ja gwarancyj pallstwowych, która na magał się wstrzymania wypłaty eme-
1 października 1936 roku wynosiła rytlu' tym emerytom, którzy posiada-
1.733 milionów zł. ją dobre posady, a których zarobki 

Referent budż.etu emerytur stwier- wraz z uposażeniem emerytalnym 
dził, że nadal jeszcze przechodzI}. na przekraczają. podstawę otrzymanych 
emerylw'ę ludzie stosunkowo młodzi. emerytur. 

Minister K w i a t k o w s k i na za-Przy omawianiu budżetu monopoli 
referent podkre:~ lił, że dyrekcja Mono- kończenie rozprawy oświadczył, że w 
polu Tytoniowego pracuje nad rozpo- przyszlym roku budżetowym w budże
wszerhnieniem produkcji tyloniów cie dlugów pailst\vowych bf,'dą osiąg
krajowych. Na surowiec krajowy ni~te o~zczędności, a to na skutek o
przypadało w roku 19:35 - 4U,U pro- si~gniętego przez rząd polski w Ame
cent, w Toku 1936 - 52,4 procent, a n& ryce porozumienia co do tymczasowej 
rok 1937 przeWiduje się - 53,5 pro- obsługi polskiCh pożyczek dolarowych. 
cent. Spółka zapałczana, dzierżawil}.- Oszczędności tych nie da się obecnie 
ca Monopol Zapałczany, powinna nawet w przybliżeniU ustalić. \V bie
zwalczać spadek zbytu zapalek, upo- żącym roku budżetowym osiągniemy 
rządkować sprawę zapalniczek i prze- prawdopodobnie nowe oszczędności w 
de wszystkim obniżyć ceny zapalek. dziale obslugi długów zagranicznych. 

W dyskusji sen. T r o c k e n h e i m, \V najbliższych dniach rząd wniesie do 
przedstawiciel "Agudy", żalił się, że Sejmu prOjekt ministra skarbu wyda
monopole stosują pol ityk-ę eksterm i- nia emisji nowych obligacyj, oprocen
nacyjną, a udział Żyuów \V handlu towanych na 4,5 procent w stosunku 
wyrobami monopolowymi zredukowa- roczn?~m z terminem amortyzacji sto
no do minimum. Wobec polityki eks- j sunkowo II iedługim, bo nieprzekra
terminacyjnej i zaostrzenia się polity- czającym 25 lat, a przeznaczonych na 
kI emigracyjnej Trockenheim nie weź- dobrowolnę. konwersje zagranicznych 
mie udziału w głosowaniu. - pożyczek dolarowych. Kurs wymienio-

nych Obligacyj dolarowych w stosun
ku do pożyczki stabilizacyjnej, posia
dającej klauzulę wielowalutowI}., bę
dzie ustalony według kursu waluty 
najmniej zdeprecjonowanej. \Valutą. 
taką jest obecnie gulden holenderski; 
zapewni on posiadaczom pożyczki sta-

bilizacyjnej przerachowanie ich papie
rów na złote w stosunku około 7 zło
tych za 1 dolara. 

W głosowaniu przyjęto cały budż~t. 
Następne posiedzenie Senatu odbędZIe 
się w środę. (w) 

- . 
Kapitał francus~ty.clęka przed "Kapitałem" Marksa 
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Krwawe walki w Hiszpanii 
P a l' y ż (Tel. wł.) Zajęcie Guada- ciężkimi stratami. Zdaniem dow6dz

lajara, ważnego punktu strategiczne- twa powstańczego owe codzienne ata
go na skrzyżowaniu dróg do Madry- ki są objawem, że kierownictwo obro
tu, oczekiwane jest w ciągu najbliż- ny Madrytu pragnie przede wszyst
szych dni. Na froncie tym, pomimo kim wytworzyć wrażenie nieustannej 
nagromadzonych przez "czerwonych" aktnvności obrońców stolicy, lecz 
środków obrony, wojska powstańcze działania te nie mogą wywrzeć więk
złamały zupełnie opór nieprzyjaciela. szego wpływu na ofensywę wojsk gen. 
Wzięto do niewoli licznych jeilców. Franco. 
Paryż (PAT). Havas donosi z Bilbao (PAT). Rada ObTony 

Siguenza. Ofensywa powstańców w Basków komunikuje: Na odcinku 
Guadalajara przybrała w czwartek Elgueta i Eibar obie strony ostrzeli
wielkie rozmiary. Ugrupowanie po- wują nawzajem swe stanowiska o
wstańców, których główne Siły zllaj- gniem artylerii i moździerzy. Na,' po
dują się n& wprost m . Torija (stano- zostałych odcinkach panuje s'PQkQ.j. 
wiącego naj silniejszą pozycję rządo- Baskijskie okręty strażnicze o}1ano
wą na osi natarcia), obejmuje prze- wały statek eskortowany przez okrę
strze11 od podnóża Sierra poprzez do- ty powstańcze. Ładunek statku za
linę rzeki Henares na południe od Co- wierał wiele materiału wojennego, 
golI udo, aż do rzeki Tujana w pobliżu m. in. 10 milionów pocisków karabi
S70sy aragońskiej, co wynosi łącznie nowych. 
około 50 km frontu. W ojska rządowe M a d r y t (P A T). Rada Obrony 
zostały w wielkich ilościach przerzu- Madrytu opublikowała w południe na
cone z Madrytu i Chinchon, aby za- stępujący komunikat: Na odcinku 
grodzić drogę nacierającym od półno- dzielnicy uniwersyteckie]' wojska. rzą.
cy powstańcom. 

Na odcinku północnym wojska rzą- dowe wysadziły w powietrze, za po
dowe usiłowały na południe od Torija mocą miny o wielkiej sile wybucho
rozdzielić oddziały powstańcze masz e- wej, gmach szkoły rolniczej obsadzo
rujące szosą. aragońską. i doliną rz. ny przez powstańców. Liczni żołnie
Tajuna, Jecz manewr ten został szyb- rze wraz z materiałem wojennym zo
ko zlikwidowany. Wojska rządowe z stali pogrzebani pod gruzami. 
b d . "k' W prowincji Guadalajara nadal 
ar zo ClęZ lmi stratami WYCOfały się trwa silne natarcie przeważaJ'''cych 

do ufortyfikowanego obszaru Guada- ~ 
lajara. sił włoskich, operujących na tym ob-

Na odcinku Jarama trwa lcanona- szarze. Wojska rzą.dowe przy sku
da. \Varunki atmosferyczne ulliemoż- tecznym poparciu artylerii i lotnictwa 
liwiają. wszelką inną akcję. stawiają natarciu przeciwnika zacięty 

P a ryż (P AT). Ha vas donosi z opór. 
Avili: Wojska rządowe, stosując no- M a d r y t. (PAT). O godz. 10 rano 
wą. taktyk~, usiłowały zaatakować bateria powstallcza zaczęła bombardo
dzielnicę uniwersytecką., napierając wać stolicę. Liczne pociski upadły w 
jednocześnie z dwóch stron na szpi- różnych dzielnicach miasta. Na uli
tal. \Vojska rządowe sp{)wodowały cach położonych w centrum, słychać 
wybuch dwóch min, które nie wyrza- wyraźnie odgłosy eksplozyj poci$ków 
dziły wielkic~ szkó.d, po czym ruszy- oraz świst przelatujących nad doma
ły do .natarCIa: Nie zdołały wszakże mi granatów. Dzwonki ambulansów 
dotrze~ do szpItala i obrzucone gra- słychać bez przerwy. Zdaje się, iż są. 
nataml ręcznymi przez legionistów, I liczne Ofiary bombardowania, ale 
zostały zmusz{)ne do wycofania si-ę z szczegółów dotychczas brak. . 

Miliardy na zbrojenia 
N o w y Jor k (Tel. wI.) Towarzy

stwo "Foreign Policy Associaton" 0-

glasz& cyfry o zbrojeniaCh pallstw. \V 
roku ubiegłym wydano na zbrojenia 
'''' dolarach: Z. S. R. R. - 2.9133 milio
ny, Niemcy - 2.600 milionów, Stany 
Zjednoczone 964 miliony, Włochy -
f,70 milionów, Anglia 846 milionów, 
F'rancja 716 milionów, Japonia 307 
milionów. 

Sprawa pożyczki we Francji 
P a ryż (Tel. wł.) Dzięki uchwa

leniu pożyczki narodowej nastąpiło 
we Francji pewne odprężenie we
wnętrzne. 

Oprocentowanie pożyczki wynosi 
<:ztery i pół przy kursie emisyjnym 
98. Pożyczka podlega amortyzacji po 
60 latach przez wykup lub losowanie. 

Pierwsza transza wynosi 5 miliar
dów franków przy ogólnej kwocie 
10.500.000.000 franków. 

Z ostatnich posunięć rządu francu
skiego niezadowoleni są. komuniści, 
którzy na marginesie wprowadzenia 
wolnego handlu złotem zapowiadają. 
ostrą. walkę, aby przepl'{)wadzić pełen 
program "fronlu ludowego". 

Powódź na Węgrzech 
B u d ap es z t. (PAT). PO'wódź na 

rzece Sajo przybrała bardzo poważne 
rozmiary. Według ostatnich wiadomo
ści, w okolicy Miskolca woda zalała 
13 wsi, rozlewając się na przestrzeni 
o~oł.o 30 trsiecy ha. W niektórych 
mIejscach koryto rzeki dochodzi do 5 
km szerokości. Kilkadziesiąt domów 
zawaliło się. Tak dużej powodzi nie 
notowano w tych okolicach od 50 lat. 
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CO TO ZA OLBRZYMI GLOBUS? 
To nie żaden globus, tylko zbiornik gazo
wy, o objętości 23.000 m kub., zbudowany 

w Szczecinie. 

Dziarski Matuzalem 
B r z e ś ć n. Bugiem. WAT) Na we

selu u wójta Grzegorza I\.araulla we 
wsi Kal'aułłowicze, powszechnę. uwagę 
wzbudził 105-letni pradziadek no.wo
żellca, odznaczający się świetnym wy
glą.dem, animuszem iwytrzymałościę.. 

Przez całę. dobę jadł i pił z biesiad
nikami, bawiąc ich opowieściami z 
czasów wojny rosyjsko-tureckiej, w 
której brał udział. Gdy do chaty zeszło 
się zbyt wiele nieproszonych gości i 
stało się ciasno, schwycił kij w garść 
i własnoręcznie "wyprosił" ich. , 

Smierć W górach 
z a k o p a n e. (PAT.) 11 bm. rano p. 

Mieczysław Mieloch z Zakopanego, 
prowadząc wycieczkę narciarską z 
Pod'bańskiej w stronę Doliny Cichej po 
suronie czes~osło",ackie.i zauważył 
wystaję.~y z pod niegu kijek narciar
ski. 

Chciał podnieść znaleziony kijek i 
podszedł w tym celu do owego miej
sca. Ku swemu prze,rażeniu stwierdził, 
że pod warstwę. śniegu znajdują. się 
zwłoki nieznanego narciarza, leżę.ce 
n1 wznak. Zawiadomił natychmiast 
władze czecho.słowackie i zaalarmował 
Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie Ra
tunkowe w Zakopanem. Tożsamości 
zmarłego dotychczas nie stwierdzono. 

• 
Co piszą inni 

O stanowisko wobec 
Kościoła Katolickiego 

W "Przeglę.dzie Powszechnym" na
czelny jego redaktor ks. E. Kosibowicz 
T. J. pisze o ustępie deklaracji płka 
Koca, odnoszę.cym się do Kościoła Ka
tolickiego: 

"Nikogo nie dziwi, iż p. płk Koc pod
kreślil, 7.godnie .z historyczną prawdą, ·io. 
nioslą rolę w dziejach i w życiu polskieg,) 
narodu i że obiekty-wnje stwierdził przy
wiązanie o]b1'7..\'m icj "vi~kszości narodu tlo 
Katolickiego Kościoła. Na rzeczywistość 
tego faktu nie może zamknąć oczu żaden 
trzeźwy i rzetelny n'ąź stanu. Logicznym 
zaś wni1<;kiem tr'i{( stwierdzenia powinn.) 
być oparrie całego życia pallstwowego na 
katolickich ~. a:sadach. Zamiast więc "na
let,ytej opieki nad Katolickim Kościołem", 
(I której mówi nam deklaracja, woleliby
~mv Jak uajdalej posuniętą i konsekwent
ną' wS}lółpl"acę we wszystkich dziedzinacn 
pub1.iczI:ego zyda .'· 

Pozostawiając tę część deklaracji 
próbie życia stwierdza ks. Kosibowicz, 
że aczkolwiek naczelne władze pań
stwowe wszędzie i zawsze podkreślały 
swój pozytywny stosunek do Kościoła, 
to jednak inne było postępo''I'anie ludzi 
zhliżonych do grupy rzę.dowej. 

"Ze !'mutkiem - czytamy - trzeba 
było niejednokrotnie stwierdzać, iż coraz 
c7.ęściej wysokie i odpowiedzialne stano
wiska r.a,mowali ludzie . co do których h
cien kJ.toiik nie mógł mieć złudzeń. Jakżeż 
bowiem żądać ocl apostatów, rozwodników, 
jawnych liberałów, by sta\~ali yr obronie 
religljll~' ch wplywów w Pfl;I1stWIC .. w pra: 
wodawstwie, w szkole ... , kIedy Ol1J do teJ 
religii świadomie lub podś\yiad9~ie siłą 
faktu musieli się odnosić z mecht<cH\ pozo
stając z nią w jawnym konflik.cie? I tutaj 
tkwi nie ostatnia psychologtczna przy
czyna zła, które się rozpl~niło, bo prz,Y
kład idący z góry rozkłada I demoralIZUje. 
Tego przykładu nie zniwelują ani nie od
robią żadne slowa." 

Taki jest w tej sprawie :poglłd or
ganu 00. jezuitów 

(zv Żyd 60ldberg był agentem 
czerezwvczaiki 

Ż y w i e c, 12. 3. Są.d Grodzki w 
Żywcu rozpatrywał sprawę K Skrzyp
ka, oskarżonego o to, że rozpuszczał 
wiadomości, iż Żyd Goldberg, dyrek
tor fabryki "Solali" w Zabłociu koło 
Żywca, jako komisarz czerezwyczajki 
bolszewickiej w czasie wojny rozstrze
liwał żołnierzy polskich. 

Na rozprawie oskarżony K Skrzy
pek potwierdził SWe twierdzenia, o
świadczając, że widział Goldberga w 
mundurze komisarza czerezwyczajki 
bolszewickiej w mieście Winnica na 

Ukrainie. Niezależnie od tego oskar
żony prosił o powołanie świadków z 
różnych części Polski, którzy zeznania 
jego potwierdzę.. Wobec takiego obro
tu sprawy sąd postanowił odroczyć 
rozprawę, celem powołania nowych 
świadków. 

Sensacyjna ta sprawa wywołała w 
Żywcu, Bielsku i okolicy olbrzymi roz
głos, tym bardziej, że Goldberg jest o
ficerem rezerwy i do tego odznaczo
nym! 

Wyrok na zabójców 
wieśniaka-narodowca 

Wśród ska~anych, 'lvszysthich działaczy ludowych, ~nalazl 
się także c~łonek 'rady nac~elnej Stronnictwa Ludowego 

L a s k, 12. 3. Sąd okręgowy na se
sji wyjazdowej w Lasku rozpatrywał 
spra wę pięciu działaczy Stronnictwa 
Ludowego, oskarżonYCh o zabójstwo 
członka Stronnict\va ::\arollowego z 
\\,idawy, śp. Bolesława Bożka. Na ła
wie oskarżol1\"Ch zasiedli: Józef Bal
cerzak, ze wsi Hydzyny, członek rady 
naczelnej Stronnich\"a Ludowego, Ju
lian Kobyłka, ze wsi Ochle, prezes po
wiatowy Stron. Lud., Czesław Grądzki, 
ze wsi Sędziejowice, sekretarz powia
towy Stronn. Ludowego, . Stefan Ma
terka i Józef Markowski, obaj z Kolo
nii Ochle, znani działacze ludowi. 

Tło zajścia przedstawia się nastę
pująco. \V dniu 15 sierpnia ub. r. u
rządziło Stronnictwo Ludowe wiec z 
pr7.emówien iem osk. Balcerzaka, po 
którym organizatorzy urządzili zaba
wę. Na zabawę tę przybył także czło
nek Stronniclwa Narodowego Bole
sław Bożek. Początkowo nic nie za-

powiadało tragedii, dopiero po pew
nym czasie, kiedy towarzystwo było 
już pijane, podszedł do narodowca 
Balcerzak i uderzył go w twarz, co by
ło hasłem do znęcania się nad śp. 
Bożkiem. Bestialstwo napastników 
poszło tak daleko, że niepTZytomnę. 
ofiarę swej nienawiści, leżącą już na 
ziemi w kałuży krwi, bili i kopali. Z 
odni-es ionych ran śp. Bożek zmarł. O
hydne morderstwo popełnione na 0-
sobie młodego narodowca znalazło 
swój epilog w sądzie. 

Po rozpatrzeniu sp'rawy sąd skazał 
Józefa Balcerzaka 7.a uderzeni.e w 
twarz śp. Bożka, co spowodowało zaj
ście, na 1 rok wi~zienia, Juliana Ko
byłkę za bicie ławką i kopanie buta
mi na 2 lata więzienia, Czesława 
Grądzkiego na 10 miesięcy więzienia, 
Stefana Malerkę na 8 m. ' .... ięzienia i 
Józefa Markowskiego na 6 m. więzie
nia. 

Straszna katastrofa samochodo.wa 
D'lvie osoby zabite, tJ'~ecia cię}:ko ranna 

W piątek o godz. G rano samochód cl~zarowy z Leszna wskutek pęknięcia 
wału korbowego uległ katastrofie. \V pewnej chwili wóz począł się cofać, 
tak, że znajdujące się na platformie kobiety, chcąc się ratować, wyskoczyły, 
jednak tak nieszczęśliwie, że dwie z nich wpadły pod samochód i zostały 
zabite, trzecia zaś odniosła ciężkie obrażenia. Zdjęcie nasze przedstawia 

strzaskany samochód w rowie. 

Historia czy histeria? 

to zdrowie w rodzinie. 
p 25 821-K. 3719 

Min. Angelescu w Krakowie 
K l' ak ów, 12. 3. Dnia 20 bm. przy

będzie do Krakowa rumuński minister 
oświaty, Angelescu z sekretarzem 
gen. rumuńskiego ministerst\\"a 0-
światy, Kiritescu i z inspektorem szkół 
średnich Carinescu. Gościom rumuń
skim w czasie pobytu towarzyszyć bę
dzie wiceminister oświaty płk. Ferek,. 
Błe·szczyński. 

Aresztowanie ks. Wienkego 
G d a ń s k. (KAP) Wielkie wrażenie 

,·vywarła tu wiadomość o aresztowaniu 
sędziwego i cieszę.cego. się ogólną. ·po
wagą ks. prał. Wienke ,ye 'VrzeszczlL 
Po 6 godzinach aresztowanego zwol
niono. Bliższe szczegóły nie są znane. 

Nie mniejsze wrażenie wywal:ła; po
aloska o dokonaniu rewizji u elzbleta
~ek w Gdańsku, przy czym rewizja ta 
jakoby przybrać miała rażące formy. 

Echa katastrofy kolejowej 
w Radomiu 

R a d o m, 12. 3. - W najbliższym 
czasie Są.d Okręgowy w Radomiu bę
dzie rozpatrywał sprawy kilkunas.tu 
ofiar katastrofy lwIej owej w Radomm, 
które wystąpiły z pretens jami ó od
szkodowanie. 

P. Natalia J{oluszkówna, która w 
czasie katastrofy straciła ręk~, zgłosiła 
pretensje o odszkodowanie w wysok~ 
ści 81 tysięcy zł otych, wdowa po zabI
tym Izaaku Rapaporcie wystąpiła z 
ż'ądaniem 100.000 złotych. 

żyd gwizdnął 
i znalazł się w kryminale 
L w ó w, 13. 2. Tutej sze gazety ży

dowskie donoszę. z Rzeszo~'a, iż w.są
dzie tamtejs7.ym pozwolił sobie Zyd 
Herman Szargiel na gruhy wybryk. -
Mianowicie w czas ie przemówienia o
brollc)' adw. Rąba. który omawiał 
sprawę żydowską z punktu widzenia 
narodowego. Szargiel ~ob}e ... gwi z rlnął. 

Nie przeczuwał od\\'ażn~' machahe-
11 S7., że przewodniczą cy rozprawy gwiz
dnie mu z miej sca tr z ~' dlli aresz tu. -
Szarg iela odprowa d w no na tychmiast 
do \vi c: zienia. a le tu zamiast trzydnio
wych roZn1Y ~ lall nad własnym poświę
ceniem w 'obronio "wybranego ludu" 
musiał swój cza s poświQcić na rozwa
żanie aktu oskarżenia, wytoc7.onego 
mu dodatkowo przez prokuratora z 
art. 128 (nieprzyzwoite zachowanie w 
czasie pełnienia czynności urzędo
wych). Pomfmo zażalenia nie zwolnio
no Żyda z aresztu. 

Rozprawa przeciw niemu odbędzie 
się przed Sę.dem Okręgowym w Rze
szowie. 

. , . 
IOWI~ l WJOB Bl[Y oaro U Iru~ I~IO 

L ó d Ź, 12 marca. 
W swoim czasie p. pułkownik dr. 

Więckowski ogłosił na łamach wolno
myślicielskiego "Zewu Sumienia' arty
kuł, w którym między innymi twier
dził, że król Zygmunt August doko.nał 
na. sejmie lubelskim zjednoczenia 
c z t e r e c h narodów. Twierdzenie to 
wydało nam się dziwne, gdyż, jak do
tę.d powszechnie było wiado.mem, U
nia Lubelska złączyła tylko t l' z y na
rody: Polaków, Litwinów i Rusinów. 
Wyraziliśmy tedy przypuszczenie, że 
autor artykułu widocznie miał na my
śli naród żydowski. jako ten 
Cf;\yal'ly naród, który zawieru! "CJliQ w 

Lublinie. Napiętnowaliśmy też takie 
stanowisko, jako fałszowanie historii. 
Przypuszczenie nasze było. o tyle uza
sadnione, że jak wiadomo, p. dr. Więc
kowski był do niedawna prezesem Li
gi Obrony Praw Człowieka i Obywa
tela, filosemickie zaś sympatie tej, 0-
becnie zlikwidowanej przez władze 
organizacji, sę. powszechnie znane. 
Wzmiankowany artykuł był przedru
kowany bardzo skwapliwie przez ży
dowski "Głos Poranny", co tym bar
dziej utwierdziło na.s w mniemaniu, 
iŻe właśnie Żydów, a nie inny naród 
autol' mial na mrŚJi. 

Albci po pewnym czasie pojawił 

się na łamach żydowsko-komunizuję.
cego "Głosu Porannego" list dr. Więc
kowskiego, w którym ze zdziwieniem 
i to niemałym prrzeczytaliśmy, iż tym 
c z war t y m narodem miał być rze
komo naród... pruski? Bowiem na 
~ejmie w roku 1569 raz jeszcze po
twierdzono przynależnoś ć Prus do 
Rzeczypospolitej Polskiej! 

Przy tej okazji autor listu i arty
kułu górnolqtnym stylem poucza nas, 
że trzeba zmłć histo.rię, a wówczas bEr 
dziemy wied7.ieJi... itd. 

Jesteśmy . kromni ludzi e, nikogo 
pouczać nic luhimy, sk{)l'o .i cdllnk już 
mamy mówić o znajomOŚCi historii, 



niech nam wolno będz.ie poinformo
wać b. prezesa Ligj Obrony Praw Czło
wieka i Obywatela o pewnych faktach 
historycznych. 

A więc po pierwsze. Czy w XVI
tym wieku istniał jakiś naród pruski? 
Naród taki nie istniał w czasach U
nii Lubelskiej. Wiadomo bowiem po
wszechnie (to znaczy nawet uczniom 
szkół powszechnych), że w okresie od 
l"oku 1230 do roku 1283 Zakoń Krzyżo
wy nie tylko dokonał podboju dzisiej~ 
8zych Prus Wschodnich, lecz również 
prawie doszcz-ętnie wytępił plemiona 
autochtoniczne, jak to: Prusaków, Go
lendzian, Sudów (czy Sudowitów) i 
Jadżwingów (czyli JaĆwież). Plemio
na te, należące do tego samego pnia 
etnicznego co Litwini, Żmujdzini i Ło
tysze zostali niemal doszczętnie wy
tępieni, a resztki uległy gnmtownej 
germanizacji. Za tym w wieku XVI
tym Prusy Książęce były zamieszkałe 
częściowo przez niemieckich koloni
stów, częściowo zaś przez ludność ma
zurską, nie wiadomo od jak dawna 
tam osiadłą.. Za tym Prusy Książęce 
nie były terenem zamieszkałym przez 
jakiś osobny naród pruski w tym cza
sia, gdy August Zygmunt patronował 
Uuni Lubelskiej, lecz stanowiły teren 
walki pomiędzy naroOOm niemieckim 
lA. narodem polskim. 

Co do Prus Królewskich, czyli ina
czej mówiąc wschooniej części Pomo
rza to i tu nie było nigdy jakiegoś 
narodu pruskiego. Ziemie te od wie
lu wieków, co_ najmniej zaś od wieku 
VI-tego zamieszkałe były przez 'Pomo
rzan, plemię słowiańskie i pokrewne 
Polanom, Mazurom, Ślązanom oraz in
nym plemionom, które weszły w skład 
państwa Piastów i narodu polskiego. 
W wieku XVI-tym, który nas obecnie 
interesuje, Pomorzanie CZ'ęściowo byli 
wprawdzie zgermanizowani, zwła
S2.cza w warstwach wyższych, lecz w 
masie swej nie tylko nie zatracili swej 
narodowości, lecz poczuwali się do 
ścisłej łI~czności z narodem polskim. 
\Vyraz temu dali na sto przeszło lat 
przed Unią. LubelskQ., gdy w Krakowie 
prosili króla Polski o pomoc przeciw
ko obcym s·obie Krzyżakom w te sło
wa: " ... jak tylko staliśmy się panami 
woli swojej, postanowiliśmy natych
miast powrócić <ffi dawnej i odWiecz
nej ojczyzny swojej ... " 

Najlepszym zaś dowodem polskości 
Prus zarówno Królewskich! jak i Ksią.
~ęcych są. następujące fakty. 

Po pierwsze - w roku 1411 memo
riał do Zakonu w sprawie samorzą
du politycznego Prus podpisują: Grzy
mała, Ninieski, Tomaszczyk, Zyszka, 
Kostrowski, Reszowski, Gliński, Kra
'l;'kowski, Zapolski, Stę.pski, Sambor
ski i inni, których nazwiska już wska.
zują. na przynależność narodową. Wl
ską.. 

Po wtóre - zarówno "Związek Ja
szczurczy", powstały w roku 1347, jak 
i tzw. "Zwią.zek Pruski", powstały w 
roku 1440, stale podkreślały czynem i 
słowem swą. narodową. przynależność 
do Polski. 

Po trzecie - w roku 1527 w Pru
siech Królewskich, a w roku 1561 
wprowadzony zostaje na regionalnych 
sejmach pruskich język polski (po
przednio używano pod p'l'Zymusem ję
zyka niemieckiego, ale nie jakiegoś 
pruskiego). 

Po czwarte - świadczą. o tym sa
mym i nazwiska działaczy pruskich 
'tV owych czasach: Czerna Ahacy, wo
jewoda malborski chce zachować od
l'ębność, obawiajQ.C się ukrytych przy
wilejów; Ścibor Bażyński, gubernator 
Prus doradza Janowi Kazimierzowi 
wyprawę na Prusy Elektorskie, ho 
" ... kraj ten jest niechętny Krzyżakom, 
a. chce przyłą.czenia do Polski, tej sa
mej krwi i języka ... "; kaprami hyli 
Jan Skulski i Wacław Dunin Wąso
wicz, rodem z Prus. 

Po pią.te - na. Uniwensytecie Kró
lewickim, założonym przez księcia 
Albrechta profesorami są. Polacy: Kul
wa, Maźwid, Malecki, Radomski, 
Kwiatkowski, Trzosiecki i Rapa.gelan. 
Tylko ostatnie nazwisko może budzić 
wą.tpliwoŚć. 

Po szóste - Prusy są. krajem, skąd 
rozchodzi się po całej Polsce druko
wane słowo Polskie: w roku 1582 -
I{ronika Stryjkowskiego, w roku 1531 
i 1535 przekłady ka.techizmu Lutra na. 
język polski, 1543 - pierwszy orygi
nalny katechizm w języku polskim 
Seklucjana ... Stanisław ze Lwowa tak 
'laś narzeka: " ... bowiem z Prus naj
rierwiej kacerskie pismo do Polski 
polską mową. poszło..... Działo si~ to 
w roku 1554. 

Po siódme - z Królewca też na 
całą. Polskę rozsyłano i na miejscu 
czytano jedno z pierwszych pism pe
riodycznych, a. mianowicie łłPoczt~ 

Kr61ewicką", wydawaną. przez Jana 
Cenkiera w latach 1718-1720. 

Po ósme - przykro pouczać kogoś, 
kto jest bądź co bądź, doktorem o rze
czach tak dobrze znanych. 

Po dziewiąte - historia, to nie hi
steda, nie grypa i nie dyspepsja żo
łą.dka. 

Wiemy, że hakatyści w czasach 
bismarkowskich usiłowali światu 
wmówić, że istnieją. takie narody, jak 
Mazurzy, Ślązacy i Kaszubi, a t{' w tym 
celu, aby osłabić pretensje Polski do 
ziem, przez te szczepy narodu pol
i'kiego zamieszkałe. W jakim eelu 
pułkownik, doktor Więckowski, chce 
w nas wmówić, że w wieku XVI ist
niał jakiś osobny naród Pruski? Czy 
ta oryginalna histeriozofia ma coś 
wspólnego z Ligą. Obrony Praw Czło
wieka i Obywatela? 

Końcowa zaś uwaga jest tego ro
dzaju: trudno przypuścić, aby p. 

Więckowski, w ka1Jdym razie doktor, 
nie odróżniał tak zasadniczo odmien
nych pojęć jak naród ora.z tery to
r i um I Na sejmie lubelskim w roku 
1569 załatwiono obsyłanie sejmów pol
skich przez posłów" z Prus Królew
skich czyli dzisiejszego Pomorza, b0-
wiem przyłączenie administracyjne 
województw: Pomorskiego, Chełmiń
skiego i Malborskiego dokonane zo
stało w roku 1454, za tym Q lat 15 
przed tym. I teraz w roku 1937 ktoś 
nam wmawia, że nasze Pomorze· za
mieszkiwał w XVI-tym wieku jakiś 
odrębny naród, z którym Polacy za
wierali unię! 

Trudno wszystko to przypuścić -
c.hyba p. Więckowski nie jest takim 
ignorantem! Chyba wie, że Pomorze 
było i jest odwieezną. ziemią. polskQ.? 

A może nie wie'! 

KAZIMIERZ HALABURDA. 

ś. p. ks. Walerian limmer 

Kościółek w Słupi, w 
pow. kępitlskim. d.o 
którego zdążał kon
no, by odprawić na
bożeństwo śp. ks. Wa
lerian Zimmer, jest 
starym zabytkiem ko
śćielnego budownic
twa śląskiego. 

Wskutek tragicznego wypadku, o czym mer służbę duszpasterska. jeszcze w Ma.ko
już pokrótce donosiliśmy, zma!'l śp. ks. szycach i BraUnie z powodu choroby miej
Walerian Zimmer, proboszcz w Turkowach scowych proboszczów. 
i Domasłowie w pow. kępińskim. Wszystkie swe siły poświęcił ks. Zim-

Zmarły kapłan był rodem z Łukowa mer, by nieść pomoc swym parafianom. 
w pow. obomickim, gdzie się urodził w Był z nimi wszędzie tak podczas Wydarzeń 
r. 1889 jako syn miejscowego l1!~uczyciela. smutnych jak i wesołych. Jako dawniejszy 
Po otrzymaniu święcel\ kapłańskich w żołnierz dosiadał konia, by móc spełnić 
r. 1914 śp. ks. Zim mera powołano na wi- liczne swe obowiązki. Tak wytężona praca 
kariat do !{aszczoru na pograniczu, po dla ludu, jak również odczuwanie jego po
czym podczas wielkiej wojny przez kilka trzeb i trosk zjednały ks. Zim merowi po
lat pełnił obowiązki kapelana wojsko,ye- wszechną miłość. M. in. założył dla tej 
go. Późniejsza, jut powojenna działalność ol!olicy także mleczarnię spółdzielczą. 
śp. ks. Zimmera, przypadła na Cerekwicę W drodze na nabożeństwo do Słupi kry
w pow. jarocińskim, Koźmin, Ostrów, Kro- tycznego dnia na przejeździe kOlejowym 
t08zyn, Krobię i Parzynów w pow. kępiń- spłoszył mu się koń i poniósł. Ks. Zimmer 
skim. uderzywszy o słup telegraficzny spadł z 

Od 1 lipca 1930 r. śp. ks. Walerian Zim- konia i odniósł śmiertelne obrażenia. Ran
mer był proboszczem w Turkowach-Doma- nago przewieziono do lecznicy w Kępnie, 
słowie. Sześć lat jego działalności duszpa- skąd jednak zarządzono natychmiast prze
sterskiej i społeczno-narodowej w Ziemi wiezienie go do Poznania. Podczas tran
Sycowskiej zapisało się głęboko w sercach sportu w !{oźminie nastąpił zgon. Przygo
Iudu okolicznego, któremu zmarły kapłan towany na śmierć kapłan był przytomny 
był nie tylko duszpasterzam, ale naj lep- do ostatniej chwili i wydawał dyspozycje. 
szym opiekunem, przyjacielem i doradcą. Omawiał pawet jeszcze regionalną transmi
Całym sercem oddał się pracy dla ludu sję radiową ze Słupi i Bralina, przygoto
na tej połaci Śląska Sycowskiego, włączo- waną na niedzielę 14 bm. pr2jy pomocy 
nej po odrodzeniu Polski do powiatu kę- prof. Kilarskiego. Chodziło mu o to, by 
pińskiego, który to Śląsk od czasów Kazi- Rrzez Radio Poznańskie przędstawić w re
mierza Wielkiego nie był przy Polsce. gionalnej aUdY'cji ten kawałek piastowskiej 
W ostatnim czasie obsługiwał jako dUSZ-I ziemi Śląskiej i lud miejscowy, który przez 
pasterz pięć kościołów. Oprócz Turków, wieki doohował wierności Polsce i zacho
Domasłowa i Słupi, spełniał śp. ks. Zim- wał stare obyczaje. Przesłał już do Radia 

Nowa ankieta "Orędownika" ,. . 

s 

cLronł • • 
pie1etunuje 

cerę· 

Poznańskiego katanie, które w tym dniu 
miało być wygłoszone. 

Zmarły kazał się pochować w Domasło
wie, najwy~ej połotonym w okolicy, skąd 
widać całą Ziemię Sycowską, bo chciał, 
aby mogiła Jego była. przypomnieniem dla 
licznyeh jego parafian, i.t trzeba wytrwać 
w polskości. 

Cześć pamięci zacnego Kapłana i Pa
trioty! 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 12. S. Belgia 88,BO, Holandia 288.30. Lon
dyn 25.77. Nowy Jork (kabel) 5,21st., Paryż 24,18, 
Sztokholm 132,90, Szwajcarria 120.30. Usposo
bienie niejednolite. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

P o 10 n a 1\., 12. 3. 1937 1'. 

STANDARTY: 1) tyto 700 flfl .• Zl pazen!ea 
142 ~Il.. SI ()Wies 420 gil 

Ceny transakcyjne: 
!tyto 15 tonn par. Pozna1\. • • • I I • 25.00 

CPJlY orientacyJne: 
~yto rosposobienie spokojne) • • 
P&zen!r.a (Usposobienie spokojne) 
Jęczmień browarowY . • • • • 

Usposobienie epokojne. 
Jęczmień 630~40 gil. •••• 
Jęczmień 667~76 gil. • ••• 
Jęczmień 700-715 gil ••••• 

24,75- 25,00 
29,50- 29.75 
26.50- 27.50 

22.25- 22.50 
23 25- 211.50 
24.75- 25.50 

Usposobienie slabe. 
Owies . • • . . . • I • • • 22.25- 22 50 

Ueposobienie slabe. 
Mą ka: 
ł;ytnia wYciąg. 0-30% wf. w. • • 
tytnia gat. r 0-50% wJ. w .• 
żytnia gat. t 1)-(:5% wl w .• 
tytnia gat. II 50-63% wl. w •• 
tytnia \>ogl. pono Ba% wf. w. 

UElPosobien!e etale. 
pszenna gat. r wYC. 0-20% wl. w. 

9Ze'!I.Jla gat. r A 0-45% wl. w.. • 
pszenna gat. TB 0-55% w/. W.. . 
,~zenn.a gat. ro P-60% "11. w.. . 

pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. . 
pszenn a I!'at. Il A 2:1-55% wr. W. . 
pszenna gaŁ. lIR ~~-łi5% wl. w •. 
Dszenna gat. IID 45-115% w( w • . 
pszenna gat. TIF 55-115% wl. w. 
pszenna gat. TlI A fi5-70% wl. W •• 

pszennl! gat. TlIB 70-75% wl. W •• 
Uspost>bienie spokojne. 

36.50- S7.00 
36.00- 36.50 
34.50-- 35.00 
27.25- 2;.75 
25.00- 25.50 

47.75- 48.75 
46.75- 47.25 
45,25- 45.75 
44.75- 45.~ 
43.75- 44.25 
4/Z.75- ~.2i) 
42.00- t2.50 
39.00- 40.00 
35.00- 36.00 
28.23-- 211.25 
25.25- 26,25 

Otręby żytnie st8.!IJ.d.. . • •• 16.50- 17.00 
Otreby ps.zenne grube stand. • • 18.00- 18.50 
Otrehy pszenne śroonie stand. • 17.25- 17.75 
otręby jeczmi611lIle • " 16,25- 17,50 
~zepak zimowy.. • • • I I • • 112.00- /l3.00 
Siemie lniane •• I • I • I • 57.00- 60.00 
Gorczyca • • • • I • • • • • 30 on- a2 00 
Wyka laŁowa • • • I • • • • 22.00- 24.00 
Pelus?;ka • • • • I • • • • • 23.00- 25,00 

G'roch Wiktoron • • • • I • • 21.50- 25.00 
(}roch Folgera • • • • • • • • 2200- 24.00 
Lub"" niehie<oki • I • • I I • 13.75- 14.75 
Lu~Ln MIty . • • • • • • • • 15.0G- 16.00 
Seradela . •• I..... 2600-- 28.00 
~Iak niehieski . • • • • • • • 70.0G- 74.00 
Koniczyna czerwona S'lrOW8 . • 100.00-110.00 
Koniczyna czerw. 1)5-97% CZYst. . 120.00-13000 
T{oniczyna biala •••••• 85.0G-125.oo 
~(oniczyna qzwoozka . . • • • 150.00-18000 
Koniczyna Mlta odluszc.zona 65.00- 75.00 
Przelot • • • . • • • • • • • 65.00- 75.00 
Rajgra!! angielski. • • • • 60.00- 70.00 
Makucb lniany w taflach. •• 21.50- 27.75 
Makucb rze.pak. w taflach . . • 20.75- 2t.00 
Makuch slon. w taflach t2--43%. 26.00- 27.00 
śrut Soja • . • • • • • • • • 26.50- 27.50 
S:ano ?;wykle lu.zem. • • • •• 4.5G- 5.00 

zwykle p .. asowan. . • •• 5.15- 5.6:1 
nadnotecki luzem ••• 5.6G- 6.10 

•• nadnoteckie prasowane.. 6.60-- 7.111 
Sloma pszenna luzem . • . • 2.10-- 2.85 

pszenna pra&Owanl • 2.60- 2.85 
łytlLia luzem •• 2.20-- 2.45 
tytnia praso,vana • • •• 2.95- 3.20 
owsiana luzem . • • •• 2.40- 2.65 
owsiana prasowani • . •• 2.90- 3.15 

'. JęczmieMa luzem • • 2.10- 2.35 
jęczmienna praeowana •• 2.60- 2.85 

• 

now~ 8[11 1111 ~ I~ W aWI~ . 
Pracę i chleb znalazło przy nich około 300 Polaków - Wspólny front wsi I miasta 

w akcji odtydzenloweJ _ 
KOlejno przechodZimy do omówie

nia wyników naszej ankiety w Mła
wie, mieście powiatowym., liczą.cym 
ponad 22 'tysię.ce mieszkańców, w tym 
jedną. trzecią. - czyli przeszło 7 tysięcy 
Żydów. 

Już chOĆby (1\ tej olbr;Y:IUiej ma~y: 

2';yd6w w mie§cie wnioskować należy, 
że praca w odżydzaniu handlu i rze
miosła polSkiego jest bardzo trudna 
i ciężka, z drugiej jednak strony ko
nieczna. Akcję odżydzeniowQ. zaintere
sowało i prowadzi Stronnictwo Naro
dowe pr~e~ swój Wy:dział Gospoda&:-

• 

czy przy pomocy miejscowego koła 
POlskiego Stanu Posiadania. Dzięki 
potężniejącemu ruchowi narodowemu, 
który ogarnia coraz liczniejsze rzesze 
nowozałożone polskie plaCówki mają. 
z góry zapewnione powodzenie. 

Jest jednak jedna., bardzo znaczna 



trudność. Mianowicie nie ma w ogóle 
wOlnych lokali sklepowych, gdyż pra.
wie wszystkie domy w mieście, tzn. 
takie, w których można jakiś zakład 
założyć, należą do Żydów. Są co praw
da w rynku trzy domy polskie, ale 
właściciele ich, nie uświadomieni na
rodowo, wynajęli wszystkie sklepy Ży
dom. Akcja uświadamiająca niebez
pieczellstwo żydowskie, winna iść je
szcze w tym kierunku, aby ,,'ytłuma
czyć tym, - i tak na szczęŚcie do
syć nielicznym właścicielom domów 
Polakom, że lokale wynająć mogą, ale 
tylko s,,·oim. 

\V ciągu ostatnich tt'zech lat po
wstało w Mławie 51 następujących 
polskich placó\\'ek handlowych: 20 
sklepów spożywczych, 2 sklepy bła
watne, 1 bławatno-galanteryjny, 1 z 
pO~'celaną i naczyniami kuchennymi, 
2 sklepy skóry, 3 pralnie, 2 sklepy ze 
sprzętem radiowym, 2 zakłady zegar
mistrzowskie, 1 apteka i skład aptecz
ny, 1 jatka z mięsem, 2 zakładv fry
zjerskie, 1 kawiarnia, 1 cukiern'ia, 1 
sklep z obU\viem, 3 składy wymiany 
mąki, 1 sklep rzeźniczy, 2 składy drze
wa opalowego i budulcowego, 1 zakład 
stolarsko-meblarski, 1 zakład ślusar
sko-mechaniczny, 1 czapnik, 1 młyn 
parowy. Prócz tego założonych zostało 
23 stragany bławatne, galanteryjne, ze 
sprzedażą skór, l11~-dła itp. 

Razem w okresie ostatnich trzech 
lat powstały 71, placó'wki chrześcijań
skie. 

\V t~-m samym czasie zlikwidowa-
1'10 następujące placówki żydo'wskie: 
1 skład apteczny, 1 hurtownia kolo
ni?-lna, 3 sklepy spoż~'wcze, 2 sklepy 
skóry, 1 zakład mechaniczno-ślusar
ski - razem 8 placówek żydowskich. 

\Vłaściciele no\vych placówek chrze
ścijallskich rekrutują się przeważni~ 
z mieszczaństwa oraz mniej więcej z 
jednej trzeciej ludności z okolicznych 
wsi. \Vedług uz~-skan:rch informacyj, 
no' ... ·o ·powstałe placówki polskie dają 
utrzymanie około trzrstu osobom. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że polskie placówki handlowe 
cieszą się poparciem nie tylko ludno
ści miejskiej, ale przede wszystkim 
ludności wie.iskiej. Dowodzi to, że i 
miasto i wieś zrozumiały należycie o
bowiązek popierania Polaka. Akcja 
odżydzeniowa, prowadzona przez Str. 
N'arodowe, daje na terenie Mławy i o
kolicy coraz lepsze wyniki. 

Wspaniały przykład Kosna 
Kro s n o, 12. 3. - W ostatnich 

czasach wzrósł niezmiernie na sile 
ruch antysemicki w mieście Krośnie i 
sąsiednich powiatach krośnieńskim, 
brzozowskim i sanockim. 

Jest to w~rnikjem niezmordowanej 
pracy Stronnictwa Narodowego z je
go kierownikiem majorem .owocem. 

Coraz to gdzie indziej powstają 
polskie placówki gospodarcze. Tak np. 
w Krośnie w roku 1936 powstało 80 
sklepów i 64 stragany polskie. Ostat
nio tutejsi kupcy i rzemieślnicy z pp. 
inż. Koczarskim, Bazentkiewiczem, ks. 
Bełchiem, Mrugałą, Decem, Drwalem 
i wielu innymi zorganizowali Bezpro
centową. Kasę popierania polskiego 
stanu posiadania. 

Na pierwszym zebraniu organiża
cyjnym tej kasy wygłosił zasadniczy 
referat inż. Stanisław Mianowski., po 
czym wpisało się ponad 100 nowych 
członków. . 

W dyskusji zabierał głos p. Czupak 
z ramienia Str. NarodO\vego, mówią.c 
m. i. o prasie antyżydowskiej, na czele 
z "Orędownikiem". 

Przemówienie niejakiego Nowaka, 
który próbował ,,,prowadzić do kasy 
momenty polityczne z obo.zu p. 'Roca, 
przebrzmiało bez echa i spotkało się z 
ogólnym potępieniem obecnych. Mia
sto Rrosno będzie twardo stać na szla
ku boju o Wielką Polskę Narodową· 

Strajk szewców trwa 
War s z a w a.. (Tel. wł.). Sytua

cja strajkowa robotników szewskich 
uległa znowu poprawie .. Prawie po
łowa sklepów jest wolna od okupan
tów, lecz w pozostałych strajk okupa
cyjny trwa jeszcze. Okupanci oddzia
łują. n'a właścicieli sklepów, usuwają
cych się od zawarcia indywidualnych 
umów zakładowych. Obecnie liczba 
okupantów w \Varszawie wynosi oko
ło 700 osób. Rokowania dotyczą dwóch 
zagadnień. Chodzi o ustalenie zarob
ków w trzech kategoriach płac i un·ie
możliwienie nadużyć przy wypłatach 
zarobków oraz o wciągnięcie niezrze
szonych . kupców w ramy jednolitej or
ganiz:ac,ii. Szewcy będą kont~'nuow:ali 
strajk aż do spełnienia swoich postu
latów. (w) 

I' 
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K. K. O. W świętochłowicach straciła 4 miliony zł , 
• • 

!n~a[JJn! ar~~l 018018 na 
Władze zamknęły dyrektora K. K. O. w świętochłowicac h Dyrdę ' oraz spekulanta 

.' żyda, który w samych Katowicach posiadał 60 domów 
K a t o w i c e, 12. 3. - Na wniosek 

prokuratora, dr Rowióskiego areszto
wano w środę dyrektora Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Świętochławi
cach p. Augustyna Dyrdę, który został 
zwolniony ze swego stanowiska. 

spekulant i finansista żydowski p. wadzoną w swoim czasie u p. Kamie
Grzegorz Kamieniecki z Katowic nieckiego rewizją przez komisarza do 
(Drzymały 2), który w samych Kato- walki z przestępczością na rejon Ślą
wicach zdołał skupiĆ w swych rękach ska. 

Równocześnie został aresztowany 
wraz z nim znany na terenie Śląska 

około 60 domów. Przyczyny aresztowa- W czasie rewizji zajęta została ko
nia są trzymane na razie przez wła- l'espondencja p. Ramienieckiego oraz 
dze w tajemnicy, jednakże niewątpli- kupony pożyczki meksykańskiej na 
wie posiadają one łącżność z przepro- 5.000 zł i obligacje pożyczki narodowej 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~~~~~~~~~~~_ I na ćwierć miliona złotych. Obliga~e 
• •• te zostały nabyte przez Kamienieckie-Na fronCie powodZI go od SUbskrybentów po kursie daleko 

. ~ .. ...::" 

Gmach głównej poczty w Bydgoszczy od strony rzeki Brdy stoi w wodzie. 

Toru ń (PAT). Na skutek akcji znacznych il(Jści wody przez zatory. 
lodołamaczy na Wiśle dolny zator, \V Toruniu spodziewana jest druga 
znajdujący się koło wsi Biel'lków, do fala w dniach 17-19 bm., która praw
godz. 13,30 zost.ał usunięty na lewym dopodobnie nie . przekroczy poziomu 
brzegu do km 789, na pra\\'ym brzegu 4.60 m do 5,00 m. Przypuszczalnie do 
do km 791. Pozostaje jeszcze do usu- tego czasu zator pod Fordonem będzie 
nięcia zator o dlugości półtora km. usunięty. 
Za tym zatorem znajduje się lO-km . P r z e nl y ś l (PAT). Ostatnie dwie 
przestrzel l wojna od lodów, po cz~'ll1 noce przt'lljosły poprawę stanu wody 
następuje zator fordoński od km 768,3 na Sanie, który był znacznie podnie
do 779. Lodołamacze pracują w dal- siony wskutek ulewnYCh deszczów, 
szym ciągu. Stan wody na \Viśle pod padają.cych wzdłuż calego biegu tej 
Toruniem o godz. 13 nie wykazał rzeki. Cala kra w górn~-m biegu Sa
r,mian. W Fordonie od północy ubr- nu aż po Jarosław spłynęła już, mi
ło 15 cm, w Rafie 13 cm, natomiast I nęo równit.ż wszelkie niebezpieczeń
w Kokocku i Chełmnie stan wody stwo na rzekach Ziemi Łańcuckiej. 
wzrasta wskutek przedostawania się 

Rozpoczęło sie od Słapińskiego 
Ci({gle ~drady w Sh·onn;cłwie LudołCYm, 

W ł o s z c z o w a, 12. 3. - Stronnic
two Ludowe przechodzi w ostatnich 
cr;asach kryz"s na ludzi ideowvch na 
terenie PO\~· .. włoszczowskiego. . Ostat
nio zarzą.d główny Stron. Ludowego 
musiał wykluczyć z szeregów tego 
stronnictwa 'Wójcika z Bałkowa, któ
ry piastował stanowisko wiceprezesa 
zarzą.du powiatowego Stron. Ludowe
go, za lliew~'raźne oblicze ideowe. Po
dobno zaczął w Stronnictwie Ludowym 
szerz'-ć hasła kornunish-czne. 

Również został wykiuczony dru!;i 

Wójcik z Woli WiśnioweJ -- działacz 
ludowr, za to, że bez ,,·iedz." zarząp.1l 
brał udział w obradach "kadzichło
pów" w \Varszawie i. ostatnio zaczął 
się mocno "kumać" z osławi.onym \,~a
leronem z Jędrzejowa,. Wobec powyż· 
szego "góra" musiała wykluczyć obu 
Wójcików ze Stron. Ludowego. 

Począwszy od Stapiliskiego, idąc 
przez Waleron~r, Rogi, Malino"'skich, 
widzimy w tak zwanym ruchu "ludo
wym" ciągłe zdrady i zdrady. M. B. 

"Geniusz niepodległości" w potrzasku 
N a gad~inowej prasie ~arab;al dui/,e SU'łny 

L ,,- ó w, 12. 3. ' W Czortkowie zo
:.tal aresztowany wydawca szantaio, 
wego tygodnika we Lwowie "Głos 
Prawdy", Teofil Dawidowicz. Osob
nik ten, Rusin z ·pochodzenia i grecko 
kat: wyznania, w różnych przez siebie 
wydawanych pismach umieszczał 'a
tal"i ' na poszczególne osoby; które mu
siały mu się wykupywać. 

Osobno zarabiał na zbieraniu ogł()
SZell. do wydawanych przez siebie 
pism: "Straż Polska" i "Geniusz Nie
podległości". 
. DawidQwicz wydawał także ruskie 

"patriotyczne" ks~ąŻki, słowem zara
biał na kim się. tlało. Z zarobl<ów 
s,,"oich nabył dwa auta i nimi objeż
cl~ał Polskę, przedstawiając się Pola.
kom jako redaktor I. K C., a Żydom 
jako redaktor "Chwili". Na wizytów
kach miał wytłocwną podobiznę Mar
szał'ka Piłsudskiego. 

W ten, sposóh przestępca operował 
przez kilka lat i ' "zarabiał" duże su-

my. Teraz wydał go wspólnik-szan
tażysta niejaki Kandel i Dawidowicz 
pow'ędrował do kryminału. Historia 
jego jest ciekawym przyczynkiem do 
dziejów ostatnich lat w Polsce, kiedy 
to różni "geniusze niepod.Iegłości'· w 
biały dzień ograbiali spokojnych oby-
wateli. • 

Aresztowanie Zyda 
K a t o w i (' e. (AJS.) Po wielogo

dzinnym przesłuchaniu b. dyrektora 
Kormmalnej Kasy Oszczędności w 
Świt;>tochłowicach Alojzego Dyrdy 
przez sędziego śledczego aresztowano 
wielkiego finansistę śląskiego Żyda 
Grzegorza Kamienieckiego (posiada w 
samych Katowicach około 60 domów) 
w z,viązku z gospodarką Komunalnej 
Rasy Oszczędności w Świętochłowi
cach. 

Nie jest żadną na Śląsku taj~mni
cą, że go~podarka ta pozostawia.ła. wie
le do życzenia. 

niższym od ich faktycznej wartości i 
zostały zlombardowane przez niego w 
~omunalnej Kasie Oszczędności w 
Swiętochłowicach. 

Przeciwko dyrekcji tej Kasy był)' 
pro,,-adzone dochodzenia karne o dzia
łanie na szkodę Kasy i przestępstwo 
urzędnicze, jenakże zostały umor~one 
na skutek przedawnienia, choć stwier
dzono, że !{asa poniosła straty w wy
sokości około 4 milionów złotych. 

\V czasie trwania dochodzerl kar
ńych zarzą·dzilo ze swej strony bada
nie gospodarki Kasy Ministerstwo 
Skarbu, które delegowało na miejsce 
do Ś,viętochłowic w charakterze kon
trolerów pp. Zaczka i Roralewskiego. 
Prowadzą oni kontrolę już przez kilka 
miesięcy aż po dzień dzisiejszy. 

Ostatnio przeprowadzał rewizję w 
Kasie ze swej strony główny komisarz 
dewizowy p. Stanisław Markus z \Var
szawy, który zarządził sfotografowanie 
pewnej korespondencji, dotyczącej o
perac~r j kredytowYch Kasy, aktów 
niektórych klientów. (AJS) 

Wiceprez. Bydgoszczy 
B y d g o s ·z c z. (Tel. wł.) W czwartek 

na posiedzeniu Rady MiejskieJ doko
nano wyboru wiceprezydenta-technika. 
Został nim inż. dr~ Mieczysław Na
wrowski, emerytowany dyrektor wy
działu robót publicznych w Wojewódz
twie Poznańskim. Otrzymał on 36 gło
sów. 

Dr. Nawrowski jest rodem z Gnie
zna, liczy lat 51. Studia techniczne 
pl'zeszedł w Monachium. Gdańsku i 
Berlinie, gdzie też uzyskał tytuł dokto
ra inżynierii. 

Skreślenie Żydów 
w i l n O. (Tel. wł.) 54 akademików 

Żydów zostało skreślonych z listy słu
chaczów z pov"0du nieodrabiania prac 
laboratoryjnych i ćwiczeń. 

Strajk w górnictwie? 
K a t o w i c e. (AJ8) Odbył się kon

gres radców załogowych wszystkich 
kopalll. Śląska, reprezentujących trzy 
główne kierunki organizacyjne. współ
działające w tzw. "Komisji Między
iwiązko\vej", w sprawie zata.rgu o pła
ce wozaków i ' dzionkarzy, a na da]· 
szym planie o skrócenie czasu pracy 
do 6 godzin, przy niezmienionych zą.
robkach. 

Uchwalono rezolucję treści następ.: 
;,Kongres upoważnia Romisj-ę Mię

dzyz,,,-iązkową do ogło'szen ia strajku 
~" górnich;vie, gdyby do 15 marca br. 
sprawa uregulowania plac wozaków 
i dzionkarzy nie została przychylnie 
załatwiona. \V tym wypadku walka 
strajkowa winna się 'toczyć równocze
śnie o realizację zasadniczych żądań -
skrócenia czasu pracy, i objąć wszyst
kie zagłębia węglowe." 

Rezolucję jednogłośnie przyjęto. 
Inna uchwala odnosiła się do sprawy 
połączenia wszystkich trzech 7.agłębi 
w jedno województwo. Ponadto u
r.hwalono protest prze·ciwko akcesowi 
LOPP.; do OZN. 

K a t o w i c e. (P A T). W czoraj o
bradowała komisja arbitrażowa w 
sprawie regulacji płac w górnictwie 
tzw. wozaków i dzionkarzy pod prze
wodnictwem inż. Rossutha. ~'rezul
tacie narad załatwiono sprawę iiporu 
zarobkowego wozaków w ten sposób, 
że podzielono ich na 4 kategorie, pr2iy
znając zarazem podw~rższone stawki 
zarobkowe. Sprawa płac dz:ionkarzy 
będzie rozpatrzona przez komisję w 
poniedziałek. 
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Kwiatki z czerwonej łąki · 
Nowe pismo w Łodzi 

Ł ó d i, 12. 3. - Jak się dowiaduje
my, w najbliższym czasie ma powstać 
w Łodzi nowe pismo codzienne, które
go zadaniem będzie kontynuowanie po
lityki fołksfrontowej w Polsce w miej
sce zamkniętego "Dziennika Popular
nego". W swoim czasie doszły do Ło
dzi wieści, iż "Dziennik Popularny" ma 
być przeniesiony do Łodzi, celem rato
wania zagrożonej pozycji łódzkiego 
żydostwa, jednak zamknięcie pisma u
możliwiło na jakiś czas zrealizowanie 
tego planu. 

W przedostatnim numerze (nr. 13) 
"Dziennika Ustaw R. P." ogłoszono roz
porzą.dzenie Prezydenta Rzeczypospoli
tej o nieco, długim tytule, mianowicie: 

Wielkie ~ebranie w Zwiq~ku Klasotcy-m prZ1J pustych krtre
slach - Na co idą pieniqd~e ~bierane p)·tretr ctrerwonych to

wartrysr::y 

"W sprawie tymczasowego wprowad~e
nia w życie postanowień porozumienia 
między Polską a Wielką Brytanią w for
mie wymiany not z dnia 30 stycznia 
o zmianie tekstu polskiego listy pierwszej 
załączonej do umowy handlowej między 
Rządem RzeczypospoHtej Polskiej a Rz!\
dem Wielkiej Brytanii i północne.i Irlandii 
podpisanej w Londynie dnia 27 lutego 
1935 r." 

Rozporzę.dzenie to wraz z załą.czo· 
nymi dwoma notami dyplomatycznymi 
zajmuje 2 i pół strony "Dziennika 
Ustaw". Jest ono Charakterystycznym 
przykładem trudności, jakie nastręcza 
choćby naj drobniejsza zmiana warun
ków handlu międzypaństwowego. O ja
ki bowiem drobiazg tutaj chodzi, do- ' 
wiadujemy się z jednego z dokumen
tów, ogłoszonych w tymże numerze 
"Dziennika Ustaw", mianowicie z noty 
Ambasady Angielskiej: 

AMBASADA BRYTYJSKA 
w \Varszawie 

dnia 30 stycznia 1937 r. 
No. 2012!5/9/37. 

Wasza Ekscelencjo! 
Notą Nr. P. II. WB. 65f2137 z dnia 

30 stycznia 1937 r. Wasza EkscelenCja ze
chciała zakomunikować mi, co następuje: 

"W odpowiedzi na notę z dnia 28 lute
go 1936 r. Nr. 31, którą Wasza Ekscelencja 
zechciała mi przesłać w sprawie zmiany 
w tekście polskim jednej z pozycji listy 
pierwszej, załączonej do Układu Handlo
wego między Rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej a Rządem Zjednoczonego Króle
stwa Wielkiej Brytanii i Północnej Irlan
tlii, podpisanego w Londynie dnia 27 lu
tego 1935 r., mam zaszczyt zaproponować 
w imieniu Rządu Polskiego następuj~ee 
porozumienie: 

1. Poniewat polski tekst pozycji 10U p. 1 
listy pierwszej załączonej do Ukła.du Han
dlowego między Rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej a Rządem Zjcdnoczonego Króle
stwa Wielkiej Brytanii i Północnej Irlan
dii z dnia 27 lutego 1935 r. został zredago
wany, jak następuje: 

"haftki naszyte na tkaninie". 
Umawiające się Rządy, które zawarły 

powytszy Układ z dnia 27 lutego 1935 r. 
zgadzaj a. l!ię na zastąpienie tego tekstu 
tekstem następującym: 

"haftki naszyte lub inaczej przymoeo
wane do tkaniny". 

2, Niniejsze Porozumienie wejdzie." ty
cie 15 dnia o.d daty ustalonej za wspólną 
zgodą przez Umawiające się Rządy, które 
wymieniają w tym celu odnośne noty, i bę
dzie obowiązywało tak długo, jak wspo
mniany Układ Handlowy z dnia 27 lutego 
1935 r. 

3. Postanowienia punktu 1 niniejszego 
Porozumienia będą stosowane prowizorycz
nie, począwszy od 20 dnia po dacie wy
miany not, stanowiących niniejsze Porozu
mienie, przy czym prowizorium to przesta.
nie działać od daty wejścia formalnego 
w tycie tego Porozumienia zgodnie z jego 
punktem 2. 

Byłbym zobowiązany Waszej Ekscelen
cji za powiadomienie mnie, czy Rząd Jego 
Królewskiej Mości w Zjednoczonym Kró
lestwie przyjmuje Porozumienie w niniej
szej nocie". 

Jego Ekscelencja 
Hrabia J. Szembek 

Zastępujący 
Ministra Spraw Zagranicznych 

w Warszawie. 
Potwierdzaj&c odbiór powytszej noty, 

mam z&Szczyt powiadomić Waszą Eksce
lencję, te Rząd Jegft Brytyjskiej Moścł 
w Zjednoczonym Królestwie przyjmuje Po
rozumienie zaproponowane w tej nocie. 
Korzystam ze spOSObności, a.by ponowić 
Waszej Ekscelencji zapewnienie mego naj
wyższego powatania. 

(-) H. Kennard. 

Tak oto Wysokie Układające się 
Strony rozstrzygnęły kwestię: haftki 
naszyte czy też także inaczej przymo
cowane ..• 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
'IMCi. chorób .k4r •••• er. i IDOCUpłcle.yoh 
LcSdi, 6 SIerpnI. 2, tel. 118-33 
PrzYimuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 1~ 814 

Ł 6 d Ź, 12 marca. 
W żydowskiej firmie Ejting<ln 

(DowOOrczyków 30/34 oddział tkalni 
automatów) delegaCji Związku Klaso
"'ego pp. Bolesław Bąk, Śmigielski i 
Raczyński wywiesili przed niedawnym 
czasem ogłoszenie następującej treści: 

"Zawiadamiamy wszystkich robot
ników, że dnia 1 bm. odbędzie się 
wielkie zebranie w Związku Klaso
wym przy ulicy Wysokiej dla zmian 
U i III o godz. 11 przed południem, 
a dla zmiany I o godz. 1 po południu. 
Poruszane będą sprawy bardzo waż
ne." 

O tym, że w wspomnianej firmie 
żydowskiej Ejtingon czerwoni towa
rzysze mają. wszechwładne wpływy i 
są zupełnie wyraźnie popierani przez 
Żydów - wszyscy w Łodzi doskona.le 
wiedzą. Finna Ejtingol1 jest terenem, 
na kt()rym Żydzi założyli wylęgarnię 
działaczy "f<lłksfrontowych", swego 
l'oozaju rezerwat, gdzie czorwona brać 
otaczana jest specjalnie troskliwą 0-
pieką., poddana racjonalnej hodowli 
dla J)()prawienia degenerującej się 
rasy "fołksfl'<ln towców". 

Wobec tych wszystkich znanych ()0-

gólnie faktów spodziewaćby się nale. 
żało, że wyznaczone zebranie w Związ
ku Klasowym cieszyć się będzie ni&
bywałym pO\voozeniem. Conajmniej 
trzy czwarte robotników powinno 
przyjść, tymbardziej, że wszelkie wa
runki były po tymu, zebranie bowiem 
prowa-dzone miało być na "dwie zmia,... 
ny". Tymczasem, pora oznaczona 
przyszła, a robotnicy jakoś nie kwa
pili się. Dość, że panowie delegaci 
stanęli skonsternowani przed szer&-

Dostojny gość 
na Jasnej Górze 

c z ę B t o c h o w a, 12. 3. W środę 
dn. 10 bm. o godz. 5-ej po południu 
przybył do Cz~stochowy biskup słyną
«8'0 z cudów Lourdes i Tarbes J. E. 
ks. Piotr Gerlier. 

Dostojnego gościa powitali na 
dworcu przedstawiciele władz du
chownych z J. E. ks. biskupem-sufra
ganem Antonim Zimniakiem na czele, 
przedstawiciele Akcji Katolickiej, oraz 
liczne zebrane delegacje organizacyj 
katollckich i gospodarczych ze sztan
darami. J. E. ks. Biskup Gerlier w o
toczeniu duchowieństwa odjechał na 
Jasną GóTę, gdzie w bramach kla
sztornych został serdecznie powitany 
przez O. O. Paulinów. Po zwiedzeniu 
pięknie (JŚwietlonej Bazyliki J. E. 
przeszedł do kaplicy Matki Boskiej i 
tu po krótkiej modlitwie przed Cu
downym Obrazem udzielił zebranym 
wiernym pasterskiego błogosławień
stwa. '\tV czwartek o godz. 9-ej rano 
J. E. ks. Biskup Garlier odprawił mszę 
św. przed Cudownym Obrazem M. B. 
i rozda.ł pamiątki .z Lourdes w posta,.. 
ej medalików i obrazków rodakom 
swym z kolonii francuskiej. 

Po śniadaniu dostojny gość zwie
dził osobliwości klasztoru jak biblio
tekę, skarbiec oraz wały z pięknymi 
staCjami Męki Pańskiej, wyraiając 
swój zachwyt dla majestatu i piękna 
klasztoru Jasnogórskiego. Po zło:~onej 
wizycie J. E. ks. BiskupOWi A. Zim
ni.a.kowi oraz kolonii francuskiej J. E
ks. biskup Gerlier w godzinach popo
łudniowych opuścił Częstochowę uda
ję.c się w dalszą podróż do Krakowa. 

Kra k ó w. (PAT). Samochodem 
z Częstochowy przybył do Krakowa ks. 
Gerlier biskup Lourdes. 

Ks. biskup Gerlier udzielił sakra
mentu bierzmowania dzieciom kolonii 
francuskiej w Krakowie, po czym w 
towarzystwie ks. prof. Davida zwie
dzał zabytki Krakowa. 

Przed nowym posiedzeniem 
Rady Miejskiej w Łodzi 

żyd sprzedał gęsi chore Ł ó d ź, 12. 3. _ Nowe posiedzenie 
na cholerę Rady Miejskiej w Łodzi zostało wy-' 

R a d o m, 12. 3. Właściciel jatkI znaczone na wtorek, dnia 16 b. m. Na 
drobiem żyd, Chaim Kuczer, sp1'Zeda- porządku obrad m. i. znajdują się na
wał gęsi zdechłe na chol8'l'ę. W eza.- stępujące sprawy: Preliminarz budże
sie rewizji znaleziono u żyda 9 gęsi. towy na rok 1937-38, sprawa wykupu 

Lekarz weterynarii stwierdził, że rzeźni miejskiej i wniosek o utrzyma
gęsi zdechły na cholerę i są s~kodliwa nie na koszt miasta Żydów, którzy 
dla zdrowia. W dniu 11 bm. żyd za· ponieśli szkodę w czasie zajść antyży
siadł na. ławie oskarżonych sądu o- dowskich w Łodzi. Jeśli chodzi o 
~wego i został za to skal':any na punkt pierwszy, tj. o budżet, większość 
1 m~ atteSztu i 50 złotych grzyw- I soejal - żydo - komunistyczna ustosun
DY. j kowała się do niego negaty'lVllie. I ~ 

gami pustych krzeseł. Słowem ro
botnicy paskudnie panom delegatom 
." nawalili". Musiała im wobec tego 
już porzą.dnie zbrzydn~ć międzynaro
dówka, papa Stalin, czerwona Hiszpa
nia itd. 

Gdy robotnicy pytali się później de
legatów dlaczego zebranie się nie od
było, ci tłumaczyli si'ę, że główny pre
legent p . Bąk zachorował. (Moż,,: to b~
ła grypa). Swoją drogą. robotJl1?y WI
dzieli wsp<lmnianego p. Bąka Jak 0-
wego dnia spokojnie sobie . pracował 
na drugiej zmianie do l-sz&] po połu
dniu. Tak, tak panowie, bujanie na 
nic się nie zda. Robotnicy maj.ę. już 
dość i was i waszych czerwonych te
oryj. a na to już niema rady. 

W czerwcu ubiegłego roku, gdy we 
wspomnianej firmie żydowskiej odby
wał się strajk, ci sami panowie dele
gaci tj. Krzypiński, Raczyński, Śmi
giel~ki, Bąk i śpie~ak zarządzili 
zbiórkę pośród robotmków na rzecz 
strajkujących. Zbiórka przyniosła 110 
złotych. Panowie dele~ac! za 70. zło
tych zakupili dla straJkuJą.cych zyw
ności a resztę, tj. 40 złotYCh gdzieś 
"wsiąkło". 

Na tym tle doszło nawet do ostrej 
scysji między Śpiewakiem a resztą 
rlelegatów. Rozgoryczony takim p~ 
!'tępowaniem Śpiewak wyst.ą.pił ze 
Związku Klasowego, oświadczając, że 
ma już dość czerwonego bujania, walk 
bratobójczych i przepijania składk~ 
wych pieniędzy, zebranych dla głodu
ją.cych robotników. 

Co na to panowie towarzysze' 
Bo ogół polski ma już o tym daw

no wyrobione zdanie. 

będzie przyczyną rozwię.zania Rady 
Miejskiej. Dziś sprawa utrzymania 
Żydów na koszt miasta zostala wnie
siona na porządek obrad wskutek sil
nego nacisku ze strony socjalistów, 
którzy przez pozytywne załatwienie tej 
sprawy chcą się zrehabilitować wobec 
łódzkiego żydostwa. 

Defraudant kolejowy 
przed sądem 

R a d o m, 12. 3. W dniu 10 bm. 
przed sądem okręg.owym w Radomiu 
zasiadł starszy asesor, kierownik re
jeratu ulg biletowych przy D. O. IC 
P. w Radomiu Bolesław Grabowski, ' 
oskarżony o to, że w czasie od 29 gru
dnia 1934 roku do 30 sierpnia 1935 r. 
wydawał bilety bezpłatne i niepl'aw
ł'lie dla lPracowni!{óW kolejowych P. 
K. P. Dla siebie zaś wypisał bilet 
pierwszej zamiast 2 klasy. Bilety 
przeznaczone przez dyrektora .okręgo
wego P. K. P. dla pracowników kole
jowych trzymał u siebie w d<lmu, p~ 
nad to w księdze przychodów i roz
chodów podrabiał sumy. Nadużycia, 
które wykrYli urzędnicy tegoż refera
tu wynoszą 499 złotych. 

Oskarżony do winy się pnyznał. 
Rozprawie przewodniczył s. o. Bob
kowski, wotowali s. o. ~. o. Tomaszew
ski i Bernasowski, oskarżał prok. 
Walkiewicz, bronił adw. Wasilęwski. 
Po przeSłuchaniu stron sąd wydał 
wyrok, mocą którego Grabowski zo
stał sk.azany na 1 rok i 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na lat 5. 

żydzi popełniali nadużycia 
L w ó w, 12. 3. W dniu 10 bm. sę

dzia śledczy Dobrowolski kazał przy
aresztować kupca żydowskiego Hissa, 
uczestnika Wielkiej afery podatkowej 
we Lwowie. 

Pierwotnie aresztowani zostali 2y
dzi: Hiss, Steinhaus i Gangel oraz kil
ku Polaków, urzędników skarbowych. 
Żydzi jednakże złożyli kaUCje i wy
szli na w<llność, a urzędnicy natomiast 

Obecnie sprawa wydawania w Ło
dzi oficjalnego organu fołksfrontu sta
je się znowu aktualną. Zainteresowa
ne czynniki żydowskie w Łodzi działa
ją w pośpiechu, przy czym jednym z 
współwłaścicieli tego nowego dzienni
ka ma być udziałowiec "Ekspresu" 'i 
"Republiki" Kozakiewicz, oczywiście 
Żyd. Pismo to podobno ma nosić tytuł 
"Dziennik Powszechny". Ja~ z powyż
szego wynika, żydowska "współpraca" 
zaczyna działać .• 

Chleb dla Polaków 
Adwokat i dentysta (chrześci.ianie) zna

leźliby w Krynicy miejsce i dobrą kliente
lę Chrześcijańską. Zgłoszenia do redak
cji "Orędownika". 

Tragarz może się zgłosić do Poddębic, 
!pOW. ł~c:zyc,kiego, gdzie otrzyma pracę w 
sklepach spotjrwczych. hurtow'niach i 
młynach, placówkach chrzcścijallakich. 
Zgłaszać się do kierQV\-"D.ika Str. Nar. w 
Poddębicach. p. W. Królikowskiego, ul. pl. 
KościUBZki 6. 

W powiatowym mieśeie w Sieradzu 
potrzebna jest od zaraz hurtownia kolo
nialno - spożywcta. mie.szkanie ,.,'raz z 
sklepem do objęcia; 1 cholewkarz na ro
botę męską. i damską wraz ze sprzedaza" 
skór; 1 skład drzewa stolarskiego budo
wlanego (na miejscu są dwa tartaki) . BJ it
szych wiadomości we wszystkich tych 
sprawach udzieli p . H. Balcerzak, Sieradz 
Krakowskie Pl'zedmieście «l. 

Postukujemy chrzeŚCijańskiej hurtow
ni wosku. nadającej się do fabrycznego 
wyrobu świec. Wydział Gos.podarczy Str. 
Xarodowego w Łodzi. ul. Piotrkowska 86. 

W Strykowie koło Łodzi potrzebny od 
zaraz wykwalifikowany blacharz. Egzy
stencja zapewniona. Zgłaszać się do p. 
Jakubowskiego Karola Poolipie 2, poczta 
Stryków. 

W Skierniewicach znajdzie od zaraz 
zajęcie - wykwalifikowany czapnik. Bliż
s'Zych wiadomości udzieli Wydzia1 G06pO
darcty Str. Narodowego w Skierniewicach 

W Tuszynie kolo Rzgowa wskutek 'u
cieczki kra wea 2yda. potrzebny od zaraz 
chrzescijaooki krawiec miarowy. Bli:t
szych wiadomości udzieli Bf;'kretarz kola 
Str. Narodowego p. Jan Kotlicki. Tuszyn, 
ul. Brzezińska. 

Bezf<JLotnr B\'mpatyk Str. Narodowego 
p. Bole.sław Eljasz, .zam. w Chojnicach 
koło Łodzi, ul. Pryncypalna ~. wynalaz
ca trwałych haceli do podków końskich 
i apaTaiu do nauki pływania, pOBzukuje 
chętnych do sfinaTlBowania wzgl. naby
cia na wlasno~ć tego wynalazku. Wydzial 
Gospodarczy Str. Narodowego w Lodzi, ul. 
Piotrkowska ~6. 

Wszyscy handlujący Polacy, trudniący 
się handlem jarmarcznym, winni wziąć 
udział w wielkim jarmarku w Jarocinie, 
w dniu 17 bm, 

VI Prz(>myślu prosperowałyby dosko
nale następujące sklepy polskie: du~y 
skład obuwia, duzy skład gotowych u
brań męskich i damskich, opty]{. jubiler 
i zegarmistrz, duży skład surówki i przy
borów ].rawieckich, oraz skład skóry i 
materiałów budowlanych. \Vszelkie in
formacje za zwrotem znaczka: Redakcja 
"Dziennika Przemyskiego", plac Czackie
go 10. 

W miasteczku Strykowi c, pow. łódz
kiego, potrzebny od zaraz wykwalifiko
wany blacharz. Egzystencja zapewniona. 
Zgłaszać się do p. Jakubowskiego Karo
la, Podlipie 2, poczta Stryków. 

* . 
w pow. mieście w Skierniewicach 

znajdzie od zaraz zajęcie wykwalifiko
wany czapnik. Bliższych wiadomości u
chicH Wydział Gospodarczy przy Kole 
Str. NarOdowego w Skierniewicach. 

* W Tuszynie kolo Rzgowa wsktuek u
cieczld żydowskiego krawca, potrzebny 
od zaraz krawiec miarowy Polak. Bliż
szych wiadomości udzieli sekret. Koła 
Stron. NarOdowego w osobie Jana Kotlic
kiego, Tuszyn, ul. Brzezińska. 

* zostali w więzieniu. Później jednak Bezrobotny sympatyk Stronnictwa Na.
aresztowano dwóch dalszych 2ydów: rodowego, Bolesław Eljasz, zam. w Choj
Marela i Mozesa Markusa, który jest nach, koło f_odzi. ul. Pryncypalna 44, wy
właścicielem 5-piętrowej kamienicy, a n~~azc~ trwałych haceli d.o pOdkó,:, koń
wreszcie aresztowano ponownie His- IsklCh .l aparatu do na1!kl p1YWa!lla, po-

któ .. ł śl' 8zukuJe' ChętnYCh do sfmansowama wzgl. 
s~, ry zmlema w edztwle zezna- nabycia na własność tego wynalazku. 
ma.. Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 

Tak to Żyd-zi wciągają naiwnych i w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 
krótkowzrocznych Polaków do róż- C1;łoni){QID Str. Nar~dowego pOBiadają
nych oszustw, a później sami ratują cym )egit:rma~Je czlonkowsk,ie na ~b . . i 
się kaucjami i swoich gQjowskich troełu~ g?tówkl , a ch~ącym SH~ pOŚWIęCIĆ 
wspólników zostawiają w więZieniU'j h~ndl?wI ryb rzeczny ch wBka.żemy odpo-
W t dk ' d k t h . wladnl lokal wraz z urządzcm em do tego 
~ 'Yypa u Je na roc ę Się handlu, oraŁ bardzo t4nie t'ródJ a nabvwa-

przehczyh. nia ryb. Wydział Gospodarczy Str, ~aro. 
dowt'go w Łodzi. ul. Piotrkowska 00. 
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Marzec 

1 
Sobota 

Kalendarz rzvm.-kat. 
Sobota: Nicefora b., 

Krystyny p. 
Niedziela: Matyldy wd., 

Leona b. 
Kalendarz .. towiański 

Sobota: Niecisława 
Niedziela: Boteny 

Słońca: wschód 6,14 
zachód 17,52 

. =m Dlugość dnia 11 g. 38 min. 
KS1.ężyca: wschód 5,56, zachód 19,15 

Faza: 1 dzień po nowiu 

Adrei re~ak[ji i admini~tratii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji , administracji 113-55 

WOCNE DYtURY APTEK: 
Nory dzisiejszej dyżurują apteki: Steckla, 

Limanowskiego 31. Jankielewicza. Stary Ryne-k 
9 (żydowska). Stanielewicza. ul. Pomors.ka 91, 
Borkowskie-go. Zawadzka 45. Gluchowskie-go, 
Narutowicza 6. Hamburgera i S-ka. GI6wn3 50, 
Pa włowskiego. PIOtrkowska 301. 

PogotowIe p. C. K.: tel. 10Z-49_ PogotowIe 
ubezpieczalni: tel. 208-10_ Pogotowie miejskie: 
teL 102-90. Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski, o 16 - .. Grube ryby", o 20,30 
- "Gdyby mlodOoŚć wiedziała, a starość moS'la". 

Teatr Popularny - "Raz sill tylko żyje". 

lUNA ŁÓDZKIE: 
Metro i Adria - "Tylko ty". 
Corso - "Romeo i Julia" i "Orkie.stra loka-

torów". 
Capitol - "San Francisco". 
Mimoza - "Bohater" i "Turandot". 
Mewa - ,.Roberta". 
Miraż - ,.Tajna brygada". 
Oświatowy-Słońce - "Jego wielka mIlość" 

i "Kocha, lubi, szanuje". 
Ikar - "Kr61 kobiet". 
Stylowy - .. Palac we Flandrii". 
Przedwiośnie - "Meyerling". 
Pałace - .. Wielka mi/ość Beethovena". 
Rial to - .. Skowronek". 

KOMUNIKATY 
Z Tow. ŚDiew. "Echo". Za'rząd Tow. 

przypomina członkom. że w BO'bot4l. dnia 
13. bm., o godz. 1,8 w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskie; 92 odbędiie się walne 
zgromadzenie czlonków Tow. Na zebra
niu tym będą omawiane różne ważne spra
wy, przeto obecność katdego cz!.onka jeBt 
obowiązkowa. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zjazd naczelników urzędów skarbo

wych. Pod przewodnictwem dyrektora 
Izby Skarbowej P. Kucharskiego odbył się 
doroczny zjazd naczelników urzędów skar
bowych z woj ew. lódzkicgo. Na zjeździe 
obecni byli przedstawiciele Min. Skarbu. 
Zja~d omówił sprawy podatkowe, repar
tYCJI poszczególnych podatków, stosowa
nia ulg podatkowych dla przemysłu, han
dlu oraz rolnictwa, tego ostatniego szcze
gólnie w okresie przed tniwami. Poszcze
gólni naczelnicy składali sprawozdania z 
terenu, stanowiące ilustrację połotenia 
gospodarczego w poszczególnych powia
tach. Zjazd zakończył się udzieleniem 
szczegółowych instrukcyj zgromadzonym 
naczelnikom w kwestii realizowania pla
nu zamierzeń skarbowych na rok bieżący. 

NOTU.lEMY 
Niemcy walczą z komunizmem. Niem

cy w ŁOGzi walczą z komunizmem, który 
wśród mnkjszości niemieckiej nie ma 
wielkieg-o uznania i zwolenników jego po
liczyć motna na palcach. Ze względu jed
nak na rozpoczętą wśród Niemców akcję 
wywrotO\vą, Niemiecki Związek Ludowy 
(Deutscher Volksvcrband in Polen) zor
ganizował obecnie odczyty, ilustrowane 
przeźroczami, a omawiające rolę komu
nizmu i wyniki komunistycznej gospo
darki. Pierwszy tego rodzaju odczyt w 
dniu 12 bm. wyznaczony został w sali 
przy ul. Nawrot 20. 

ZE śWIATA PRACY 
Jeszcze sprawa użycia strataków do 

niewlaściwych czynności. Sprawa usu
nięcia strajkujących majstrów z terenu 
Widzewskiej Manufaktury przy utyciu 
strażaków, spowodowała energiczną akcję 
ze strony organizacyj pracowniczych. De
legacja Unii Pracowników Umysłowych 
interweniowała w tej sprawie u Woj ew. 
Insp. Straty Potarnych, p. I{uli, wskazu
jąc na niewłaściwą rolę, przeznaczoną 
stratakom w zakładach fabrycznych i pro
siła o wydanie odpowiednich zarządzeń, 
by na przyszłość unikać podobnych ewen
tualności. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk maJstr6w rozszerza się. Zwią

zek majstrów fahrycznych podjął da.lszą 
akcję w kierunku za.warcia umowy zbio
rowej. Wczoraj o godz. 16,30 wyznaczona 
została konferencja z przemysłem. Zwią
zek wysłał ponowną delegację do mini
stra opieki społecznej. Delekacja inter
weniować będzie w sprawie ogólnej akCji 
o umowę zbiorową oraz w sprawie likwi
dacji strajku majstrów w żydowskiej Wi
dzewskiej Manufakturze. Wczoraj strajk 
majstrów Widzewskiej Manufaktury zo
stał rozszerzony, przystąpili bowiem do 
strajku majstrowie oddziału przędzalni, 
wskutek czego oddział ten został unieru-

chomiony i okolo 1600 robotników pozo
staje bez pracy. Na niedzielę, 14 bm. 
związek zwołał ogólne zgromadzenie w 
sali kina "Przedwiośnie" przy ul. Żerom
skiego 74, celem omówienia dalszej akcji 
o umowę zbiorowa,. 

Strajk w Ozorkowie, Zgierzu, Konstan
tynowie i Aleksandrowie. W tkalniach 
zarobkowych na terenie czterech miast o
kręgu łódzkiego, a mianowicie Ozorkowa, 
Zgierza, Konstantynowa oraz Aleksandro
wa, od dwóch tygodni trwa strajk około 
2500 robotników, którzy domagają się u
normowania płac. Strajk, jak podawali
śmy, wybuchł w następstwie przewleka
nia rokowań przez przemysł. Obecnie in
spektorat pracy \V oLdzi poczynił próby 
likwidacji strajku i wyznaczył na 16 bm. 
obustronną konferencję z przedstawiciela
mi robotników i przemysłowców. 

POD PRĘGIERZ 
tydzi majstrami w Wimle. Po usunię

ciu silą przez strażaków strajkujących 
majstrów w żydowskiej Widzewskiej Ua
nufakturze na ich miejsce zaczęto przyj
mować nowych. Rzecz jasna Ba" to Zydzi. 
Oto garstka nowoprzyjętvch żydowskich 
majstrów: w przędzalni odpadkowej: No
wak Emanuel, Zielński Emanuel, Kapłan 
Mechuel'. a w tkalni: Bogdański Abram, 
Lewin Gerszon, Krumholz Beniamin. No
warski Lejba, Gotlieb Lejzo!'. Zelmano
wicz Motel i Warszawski Izaak. Przypo
minamy, że na jednym z .posiedzeń po
przedniej Tady miejskiej. tydowski radny 
Bialer w przystępie szczerości zapowie
dział. że fabrykanci Zydzi będą wyrzucać 
Polaków, a ,na ich miejsce .przyjmować Zy
dów. Dziś to się sprawdza. 

JUDAICA 
1:ydowskie sposoby obrony. Przed są

dem okręgowym w Łodzi odpowiadały 
trzy kobiety z osady Piątek oraz Zy-li, któ
ry był inicjatorem przestępstwa. W lip
cu ub. r. aresztowany został pod zarzutem 
czynów nierzllldnych ze swą służącą 13-let
nią Janina, Florczak, gospodarz Franciszek 
Ta·rka. ObCiążające zeznania przeciw nie
mu złożyly poszkodowana i jej matka Bro
nisława. Obie zostały na 23 lipca 1006 r. 
wezwane do sędziego śledczego. Przedtem 
.ieszcze lZ -polecenia znanego żydowskiego 
pośrednika Zyskinda Rajchmana niejaka 
\Vincentyna Jakubowska porozumiewała 
Bię z Tarkową, następnie zaproszono Flor
czakową, która za 100 zł zgodziła Bię co
fna,ć oBkartenie przeci w Tarce i córkę rów
nież zmusić do tego. Istotnie zarówno 
przed sędzia" śledczym. jak i na 'przewodzie 
sądowym zeznaly odmiennie, a mianowi
cie, że Janina Florczak wniosła oskar2enie 
z zemsty za wydalenie z pracy. Mimo to 
na skutek dalszych badań. Tarka skazany 
zostal na 1 rok więzienia. a równocześnie 
za'rządzoną -liochodzenie, w wyniku które
go ustalono. że inicjatorem obrony przez 
falszywe zeznania był Ra ichman, którego 
te't wraz z Jakubowską, Tarkową i Flor
czakową pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. Sa"d okI'. w Łodzi PO rozpoznaniu 
sprawy Bkazał 58-letniego Zyskinda Rajch
ma na na 10 mies. więzienia. Jakubowską, 
Tar.kową i Florcza,kową po ,g mies. więzie
nia. 

Nieźle zdyskontował. Henryk Bęcz
ko,vski, zamieszkały przy ul. Pisarsldej 
nr. 11, oddał dyskonterowi tydowskiemu 
Dawidowi Rabinprowi, zam. przy ul. Pu
łaskiego 3, do zdyskontowania welu,('I na 
420 złotycll. Gdy mimo upłynięcia okrcsu 
l.ilku tygodni Rahiner nip zwracał ani 
weksla, ani gotówki, Bęcz){owski zainte
resował się bliżej to. sprawą i stwierdził, 
te Rabiner weksel puścił w obieg, a go
tówkę zatrzymał dla siebie. Przeciw Ra
binerowi wdrotono dochodzenie. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Przypadek czy samobójstwo? W mie

szkaniu rodziców przy ul. Nawrot 25 po
niósł śmierć wskutek postrzelenia się z 
rewolweru w okolicę serca 16-letni Bog
dan Janusz Rzewsld. bratanek b. staro
sty pow. łódzkiego. Młodzieniec manipu
lował bronia" i przypadkowo spowodował 
wystrzał, przy czym kula trafiła go w 
serce, tak, że zmarł wkrótce. 

'(RONIKA POLICYJNA 
Zamknięcie związków klasowych. Z 

pOlecenia lódzkich wladz bezpieczeńB·twa 
zostaly zamknięte dwa związki zawodowe 
w Tomaszowie Mazowieckim. a mianowi
cie: Zawodowy Związek Klasowy Robot
ników Pl~emysłu Slkórzanego i Robotni
ików Przemysłu Odzieżowego. Oba związ
ki opanowane byly w lwiej części przez 
Żydów i na terenie ich uprawiana była 
jaekrawa propaganda komunistyczna. 
Lokal zwią.zku ,przy ul. Antoniego 24 zo
sta'ł opieczętowany oraz wystOBowany zo
stał wni060k o zamkmęcie dzialalności 
związków. NaBtąpily równiet zatrzyma
nia wśród najbardziej czynnych działaczy 
zwilllzlków. 

Pottucenie dziecI. W bramie przy ul. 
Piotrkowskiej 275 znaleziono porzucone 

dziecko płci teliskiej 5-tygodniowe. - Na 
ul. 11 Listopada 29 znaleziono porzucone
go chłopca, liczącego 2 lata. - Nil placu 
Wolności porzucono dziewczynkę lat 5. 
Dzieci przesłano do przytułku. 

Kupuj tylko U rodaka 

. a;-;t; ~i-;ięcz~le (7 ~ t1godniowo~ubiurem w agenturach 235 zł Za 
• • - ,- .. •• od.n0!łzem!l do domu odpowi~dnia doplata. Na pocztach i u listonoSz6w 
Or~downJka mleSięczme 2,34 zł, .kwe,rta.lme 7,;-. 'poczta przyjmuje zam6wienia tylko 

"C ., • T na ~ wy~ań tYlrodmową (b~ pOf\ledzlalkowego). - Pod opaską w Polace 
3 - zl mie~icczme. Nak!ad.l CZCIonki: Dr~karn .a Polska, Sp6Jka Akcyjna, Poznań, ŚW. Marcin 
70. Rckopls6w me.zam6wlOnyeh red~kcJa nie zwrftca 
ł W razie wypadk6w spowodowanych silą w7.:$8~. Pl'RŚzkM W' n.~adBIe, 

KRONIKA SĄDOWA 
Zastrzelił przeciwnika z zasadzki. W 

dniu 20 grudnia 1936 r. w zagrodzie Świąt
czaków, we wsi Jędrzejów ,pod Łodzią od
bywalo Bię \"esele. W czasie libacji przy
był sąsiad Ignacy Furmanek iwywolał 
Świą.tczaka, z którym wszczął sprzeczkę, 
albowiem synowie Świątczaka złapali go
łębie i następnie pobierali po 50 groszy 
wykupu. Wieczorem okolo godziny 20 
przed izba, weselną, jak to w zwyczaju 
jest na wsi, zgromadziło się sporo cieka
wych, między nimi znaleźli się też Fur
map.kowie i ich zwolennicy. Doszło do 
sprzeczki między Adamem Świątczakiem 
i Bolesławem ora,: Ignacym Furmankami. 
Sprzeczka zamieniła się './ bójkę i Świąt
czak poturbowany ustąpił. Poniewat 
stary Świątczak powiadomił o awanturze 
policję. Bolesław Furmanek ukrył się u 
znajomych i okołC'- godziny 1 w nocy po
wracał do domu. Świątczak Adam do
wiedział Bię. te Furmanek ukrywa się i 
czatował przy drodze "fuzją. Gdy Fur
manok nadszedł, oddał do niego dwa 
strzały. kładąc go trupem na mie.iscu. 
Zabójcę aresztowano. ZaBiadł on na ła
wie oskarżonych w sądzie okręgowym w 
Łodzi. Sąd po rozpoznaniu sprawy wy
da! wyrok, na mocy którego 27-letni Adam 
Świątczak skazany został na 12 lat wię
zienia. 

Charakterystyczny proces. Sąd grodz
ki IV Lodzi pod przewodnictwem s. Ty
lińskiego rozpoznawał sprawę przeciw 
27-letniemu Aleksandrowi Brenerowi, na
uczycielowi gimnazjum im. Reymonta w 
Łodzi, któreg.o dyrekcja oskarżyła o przy
wlaszczenie 104 z!, zebranych od uczniów 
na zakup pomocy szkolnych. Na wstępie 
adw. Zalewski, ,popieraja,cy oskarżenie, 
wnosi! o rozpoznanie spra wy przy 
drzwiach zamkniętych, ze względu na 

.niezdrową sensacię i sl-kody mogące po
wstać dla szkolnictwa. Wniosek odrzu
cono. Oskarżonv Brener wyjaśnił. te 
istotnie zebrał 10-i zł i wraz z liBtą chciał 
przekazać kancelarii, a gody odwlekało się 
to, pieniądze zatrzyma! na swą zaległą 
pensję, z tym, że na zakup nomocy szkol· 
nych z je.go poborów asygnowane miały 
być potrzebne kwoty. OBkarżenie .prze
ci w niemu wniesione zostało dopiero wte
-liy. gdy sam przeciw prezesowi zarządu 
gimnazjum E. Hofmanowi wniósł do pro
kU'ratury oskari.enie o sprzeniewierzenie 
na co przedstawił dowody. Rozprawę od
roczono dla powołania dalszych świad
ków. 

Ukarany lekarz. Przed niedawnym 
czasem w wyniku lustracji sanitarnej po
ciągnięty został do odpowiedzialności kar
nej dziertawca Zielonego Rynku (plac 
Bonernera) Ludwik Baum, .zyd i za nie
chlujstwo i zaniedbanie utrzymania tar
gowiska w stanie sanitarnym skazany 
przez Starostwo na 1000 zł grzywny. Na 
skutek złożonego odwołania sprawa zna
lazla się w Sądzie Okręgowym w Łodzi" 
Ponieważ powołany w charakterze świad
ka lekarz Starostwa Grodzkiego dr \Vey
land, .zyd, nie stawił się na rozprawę, 
przewodniczl\cy sędzia Salro sprawę od
roczył, dr. Weylanda zaś skazał na 20 zł 
grzywny i postanowił w razie powtórne
go nie stawienia się nakazać doprowa
dzenie świadka pod przymusem. 

KRONIKA SPORTOWA 
Skład I. K. P. na me..'"Z z B. C. P. Dru

żyna łódzka wobec niedyspozycji Chmie
lewskiego będzie się na .niedzielny mecz 
sklndala z następujących zawodników; 
od wagi muc;zej: Sz\ycd. Spo-lienkiewicz, 
CzefilawBki. l~owalew&ki. \Voźniakiewicz, 
Durkowski. 'Weber i Pietrzak. 

Bieg na przełaj Ł.. K. S. W nadchodzą
ca, niedzielę Ł. K. S. organizuje biegi na 
przełaj dla za wodników stowarzyszonych 
i niestowarzyszonych na dystansie 3 klm. 
Wpisy bezpłatnie przy czym zawodnicy 
niestowarzyszeni wobec braku kostiumów 
otrzymają je od organizatorów. 

P. K. S. źąda odszkodowania od I. K. P. 
Rewanżowe spotkanie I. K. P. - P. K S. 
w Katowicach wyznaczone zostało na 
dzień 6 marca. Drutyna łódzka wobec 
rozgrywek () drutynowe misi'rzOBtwo Pol-
6ki wyjazd swój odwołała, jednakże zbyt 
pótno, aby wstrzymać 'Przygotowania ka
towiczan do tYC~l zawodów, przez co ,po
nieśli oni straty w wysokości 2łO złotych, 
których .zwrotu 2.a,daja, od łodzian. I. K. 
P. nie zgodził I'ię na zapłacenie tej Bumy 
i prawdopodobnie sprawa ta oprze się o 
P. Z. B. 

B. K. S. bez tytułu. Zarza,d P.olskiego 
Związku Piłki Ręcznej na onegdajBzym 
swym posiedzeniu decyzję odebrania ty
tU'lu miBtrza Polski w śiatkówce żeńskiej 
zatwierdził. 

Okęcie w Łodzi. Ligowy zespół Ł. K. 
S. zamierza w najbliższą niedziel~ Bpro
\vadzić do Łodzi p-ilkal'6lkiego mistrza 
Warszawy Okęcie w celu q-ozegrania to
warzyskiego spotkan'ia .piłkarskiego. 

Sędziowie meczu I. X. P. - B. C. P. 
N:l. niedzielnych :za wodach bokscrcs.kich I. 
K. P. - II. C. P. sędzia, ringowym będzie 
p. Slabicki 'l Warszawy, zaś punktowym 
p. B'itmar ze Lwowa. 

buduj Polskę dla Polaka I 

KRONIKA PABIANIC 

Redakcja i Administracja "Orędowni. 
ka", ul. gen. Orlicz-Dreszera 5, tel. 230. 

Kina: Oświatowe - "Sam na sam": 
Nowości - .,5 dziewczynek z Kanady"; 
Luna - "Skowronek'. 

Z ruchu narodowego. W środę ub., () 
godz. -8 wiecz. w lokalu własnym przy ul. 
Pułaskiego 13/1.) odbylo się zebranie koła 
Stronnictwa Narodowego Pabianice pod 
przewodnictwem ławnika ,p. Kuśmidra. 
Zebranie rozpoczęto Pieśnią Bojową. a na
stępnie podano do wiadomości członków 
komunikaty zarządu. Referat na temat 
"Zydzi w PolBce" wygłosił p. Komorowski. 
Nad referatem wywiązala się ożywiona 
dyskusja. Po omówieniu spraw bieżących 
zakończono zebranie odśpiewaniem hym
nu Mlodych. 

Z życia Tow. Śpiew. im. ,,Moniuszki". 
Znane na terenie tut. Towarzystwo Śpie
wu im. "Moniuszki" wstępując w n()wy 
okres działalności rozpoczęło pod kierow
nictwem nowego zarządu z prezesem i za
razem dyrygentem p. K. Lubowskim na 
czele ożywioną pracę. Po Bzeregu uda
nych wy.stę,pó\\' wlasnych i udziale w róż
nych imprezach. czyni Bię obecnie przy
gotowania do wielkiego wystęępu w kwiet
·niu rb. Prócz tego projektuje się wysta
wienie operetki i wreszcie chóry przygo
tow-ują się do udziału w pomorSkim zje
źd.zie śpiewaczym w Toruniu. Wobec tak 
ooozernego materiału odbywają si~ regu
larnie lekcje trzy razy tygodniowo dla 
chórów męskiego i mieszanego. 

Kiedy rozpoczną się roboty publiczne. 
Podczas gdy wobec sprzyjających warun
ków atmOSferycznych w innych miejsco
wościach roboty publiczne mają być w 

·najbliższym czasie rozpoczęte. to w pabia
nicach o tym nic jeszcze nie słychać. Wiel
ka rzesza bezrobotnych miasta naszeg() 
domaga się, aieby czynniki odnośne .przy
spieszyły rozpoczęcie robót ;publicznych. 
\V :p'rzyjmowaniu do przyszłych prac. na
leżałoby uwzględniĆ przede wszystkim ro
botników obarczonych rodzinami. Powin
no się również takich robotników nie prze
znaczać do robót publicznych daleko poza 
miastem, gdyż nara:l;a to ich na znaczne 
koszty. 

KRONIKA ZGIERZA 

Ze Stronnictwa Narodowego. W środę, 
dnia 10. bm. \V Zgierzu w lokalu wlasnym 
odbyło się miesięczne zebranie członkow
skie, na którym przemówienia wygłosili 
adwokat Kręzel z Lodzi i kierownik kola 
w Zgierzu p. Leopold Zajączkowski. Na 
zebranie to przybylo 150 osób. Przy oma
wianiu Ikroni.ki poli tycznej przez zebra
nych uczczono ,pomniJ, , śp. Wieśniaka, 
ofiary tydo\yskich strzałów w P'rzytyku, 
oraz zebrano wśród obecnych na sali prze
ważnie robotników ,i rzemieślników zł 15 
dla rodziny po zamordowanym. 

Strajk okupacyjny trwa. Powstały w 
dniu 3. bm. strajk okupacyjny robotników 
chrześcijańskich w fabryce drukarni chu
stek Zyda Lejby Bera Bro·nchera na tle 
usuwania 'robotników chrześcijańskich, a 
przyjmowania żydowskich trwa w dal
szym ciągu, gdyż Żyd nie chce zgodzić się 
na postulaty robotników - Polaków. 
Konferencja \V tej sprawie dotychczaB nie 
doszla do skuLku. Robotnicy mają za BO
ba, calą opinję spoleczcństw a chl'ześcijań
Bkiego, ,które - o ile zajdzie -tego potrzeba 
- udzieli strajkującym pomocy mate
'rialucj. 

KRONIKA WIELUNIA -Z~dGfiJ. Z chwilą, kicdy m~sy bezrobotnych 
chrześcijan kołaczą o pracę. kiedy Ż~cIzi - fabry
knnci wydalają z pracy setki Polak6w, to wla
ściciel młyna w Lutowie P. dziedzic Kurnatow
ski zatrudnia ŻycIa Lipmnnowicza \V. w cha
lTakterze kierownika personelu i administracji. 
Tak samo caly person01 nictylko młyna. ale j 
całego dworu, idąc śladami swego chlebodawcy 
.zaopatruje się w towary wszelkiego rodzaju Ży
d6w .. Wstyd! 

Zydowska sumienność. Codziennie czytamy 
o r6żnych nadużyciach popel'nionych przez Ży
dów. Oczywiście że j J. Konial'Slki, Żyd, wła
ściciel młyna paroweg<l w Niemojewie, gm. Klo
nowa nie jest inny. \V zeznaniu o obrocie Żyd 
zeznal, że przemiał dzienny (na cIobę) wynosi 
tyLko od BO do 40 metrów. co nie jest prawda, 
gdyż przez dobę miele do 100 mtr., co świadko
wie stanowczo stwierdzają. jak r6wnież i to, że 
mlyn iest czynny ciagle w dnie powszednie i 
święta. 

KRONIKA LASKU 

. KOMUNIKAT. Zarząd S. N. w Lasku za
wlRdamla wszystkich członków, że w dniu 14. 
bm., o godz. 18, w lokalu prz:' ul. Widawskiej 
lO, odbędzie się walne zebranie S. N. Wstęp 
za legitymacjami na r. 1937. 

Pożar. \V nocy na 9. bm. w zagrodzie An
toniego RataiczY'ka we wsi \Vola Buczkowska, 
gm. Buczek spaJila się stodola z różnymi przy
bud6wkami. Straty wynoszą około 2500 zl. 
Przyczyna poża'ru by lo nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. 

IIIIK .. R .. O.N .... D KitiliiliiAiajP ... O.D .. D.Ę.B .. !s' 
Akcja rzeźników i wędliniarzy. Rzeźnicy iwę

dlinial'7,e cILl'ze.~cijanie post3nowili bronić się 
przed nieuczciwą konklłrencją żydowska w han
dl,u mięsem. Narazie jednak pozostaje samoobro
na chrześcijatiskich sklep6w rzeźniczych i hden 
PolaJt c!torześcijanin n!e powinien nabywać mię!lll 
~ jatek tydoW6k.ich, lecz tylko popie.rać swoieh 
to i Polwk będzie m6gł mięso taniej oddać • 
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Gdy serce niedomaga ... 

KIIWĘ G,wolnq od kofeiny! • • • 
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piC 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze ełowo 1\) groszy. 5 liczb = jedno słowo. 
1. w, z. a = kaM!! stanowi 1 ełowo. 1edno <w:ło- ' 
ezenie nie mooe przekraczać 100 słów. w lem OgłoszenIa wśród drobnych: t-lamowy mUimełr 30 groszy. 

5 naglówkOWYCL 

.. .. Fryzjerski -.t, DOMY - PARCELE .. zakład do sprzedania. Pierwszo-
Gospodarstwo Gospodarstwo 

12 m6rg sprzedam. Fr. Rogacki. 81 morgowe. zabudowania ma
Dachowa, pQczta Gądki. stacja sywne. hez in,,:en~arza. wp/aty 
K6rnik. zd 78854 7.500. oraz przejęcie amortyzacJI. 

- I'zedna klientela. dzielnica chr:>:e-
Parcel ś,C;!ia 'I.ska: \'~iadomość: ~gź. 

b d l h .. I b6 Sienkiewicza l;>. Cech FryzJerow 
n~jt~~i:rYgla'n/~Ja~~:i~~~~on~y ku: n 39 69~ dobre Kol~nialkę 
pisz tylko w firmie "o.,adopol". KI' lk . polozemę. pe\\'n.a egzy-
Pożnań. Rzeczyposp<:)l!tej 9 O onla a. ~tencJa. 2 pokoJe kuchma. dzier-

zd 76780 dobrze zaprowadzoną. tamo towa- zawa 50,- sprzedam. Adres Orę-
----- rem. maglem. pok6j kucllnia - downik. Poznań zd 78893 

Drzewo dzierżawa 00.- Adres Drędow-
budowlane korzystnie dostarcza- nik. Poznań zd 77 986 Wiatrak 
. 'MI . T k' D b' k w dobrym stanie za~rowadzony 
la Yl.y l arta -l e len o. 25 wymianą mąki na sprzedaż. Zgl. poczta Steszew. teJ. 6. 

zd 75014 prywatne. pszelUlO-żytnie. budyn- Dera. Krosinko. poczta Mosina. 
ki masywne. żywym. martwym. zd 78886 

Drzwi bez ciężar6w. pod Szamotułami. -..;.~=-----
7.500,- Krzyżaniak. WI'onki -

okna. wszelkie lIllle prace ~tola r- Zamość. zd 78546 do 
skie. solidnie tanio Mlyny Tą.r-
taki. Debienko. poczta Steszew. 1 000 sr.mochodów 
tel. 6. zd 7;j 015 rozebranych. używane cześci. 

Dom pod wozia mleczarskie. opony naj· 
tnniej w firmie Autosklad. Po
znań. Dąbrowskiego 89. tel. 46-74 

Rutkowski. Poznali.. Pólwiejska 5 
zd 78812 

1IE.11., _.K.U.P.N.A __ M 
Kupię 

4 dr~wi 100.-95 z futrami. wy
stawowe okno nowe IUlb przecho-
d'zOone. Zgloozenia Orędownik. 
Gniezno 868. n a9271 

Zna-k o.fer.ty na.przyłdad: S 18 m, II ~ d t'79O 
i t. ci. - 1 słowo. 

Drobne ogłoezenia w dni powszednie ~rzyj-m~j. 
się do godz. 11),3). w soboty i dni Iprze.dŚ'Wlą.. 

tecule pm.yjmuje się do godz. 9,ł6. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Dzierżawy Pomocnik. 

I 
• ~ 
i 

domu dużym ogrode'll szuka Zo
naty bezdzietny emerytowany 
profesor Agenci wykluczeni. 
Oferty OredowllJk. Poznań 
____ zd 78649 ___ _ 

krawiecki. młodszy. bied7'\_ 
stalą pracę. od zaraz potrseDW, 
Zgłoszenia Brzozowski. JaroeiD
Bogusław 96. n II" 

Piekarnię Panna 
koionialka. 6 ubikacyj. O!!ród
celltrum Mosina. elektryka. hez 
dlugu 4.800 sprzeda Ludwik na
ramak. Mosina. zd 78320 

_____ (.::::1~~~_1~ .• 5 ____ _ 

Kolonialka 
parowa tal).io wydzierżaY"ię bli- do kiosku na CZM letni. kana. 
sko Poznallla, cep.trum mIasta. - 2.,~,- potrzebna. Oferty ~ 
Oferty Orędowmk, Poznań downik Poznań zd 78600 Domek w nowej dZielnicy dobra egzy- _____ -"'c.....:..:.....: ______ _ zd 78326 ____ • __________ _ 

pod Poznaniem z ogrodem tanio 
~rzedam. BlażYllski. Lasek. ul. 
::Stawna 4. Nowa Osada. 

stencja dla emeryta. z powodu Skład Wydzierżawię 
stHrości spit"Sznie sprzedam. cukrów i czekola!,! dobrze zapro- zaraz ogród: owoce. warzywa, 
Adres w~każe Orędownik, Po- wadzony. p<?w. miasto sprzedam. kwiaty. ogrodnikowi. ktÓry przyj-
zna['~J8 721 ________ OfcHy Kuner Pvzn. zdg 3978G-7 mie dozorstwo domu. Zgłoszenia 

Filia 
rzeźnicka urządzeniem G6rczyme 
Rawicka. okolica bez rzeźnika do 
wydzierżawiema. 30 mice. Zgło
szenia Orędownik. P<Y,mań 

Poszukuję 
pracownika do hurtowni, kł6rT 
pożyczy 2.000,- dam zabes.pie
czenie i stała prace. Ofert,. ~ 
downik, Poznań zd 78 754 

zd 78315 
Kolonialkę ~ Lódź. Pabianicka 88. n 39 710 

Dom zaorowadzono pl' hl" _ 10. MAJĄTKI. S'pl'chrz ~~ mieście mas'"'w. 4 ubikacJ·e. · <, zy ruc lweJ _ 
ar'~J J ultCY. towarem. IDuglem. mi e- I zd 78639 
chle-\\'y. 2 morgi ziemi bez cieża· szkaniem €przedam. Adres ",sku- wymiana zboża. mą ki. 30 at pro- 5 Osoby 
rów 3800. Krzy,żaniak. Wronki, ż_e Oredown_ik._I_'0_zn_a_ll_z_d_78655 16 sperujacy. d~ \)'ydzierżawlenia. t6 lir; .. 
Zamość. zd 78 54.~ - budynkami inwentarzem 3700 N. Blachowskl. h,nstrzyn. mór~ dobrej ziemi, nie obsianej, do wspó!pracy małą go w. 

Dom J dł d i 
. - 3.200; 23 - 7.500 wplaty 6.200 zd 78233 Mosllla do w1:dzieTŻawienia zaraz ko!,zystme zaprowad~ne" CIt." 

. . a o a ~l1a sprzeda 'l'omala, Poznań. Marcin- (hwroń.ki l'oznań \'Ioiciecha zYJnego składu .mebh potłZQOj~ 
pietrowy z kuźnhl ZaniemySlu. k~Wlal'llll!-. urządzelllem wła~nym kowskiego 20 _ 12. zd 7883:5 65 2a." zd 78800 Oferty Oredowmk. Pozna1l 
korzystnie do sprzedania. cena 111leszkal11em. dobrym punkCie - buraczany('h. IlI'z inwentarzy _ zd 78785 
11.0d/ug ugod~. Piotr Kraiewski. ~rzedam. 900.- Adres w"każe 85 nhjecip 1200 w tYIII p6łroczl1a 
Zaniemyśl, Sroda. Jl 397~3 rędowlllk.~ roznań zd 78823 buraczanych jeelnym planie. in- clzlerżawa. kaucja. 'l'omala. AleJe Jeszcze 

S _'!" PI'ekarnl'A wentarzam), .budynkami 19.0,00 :Marcillkowskif'!(o 20 - 12. 
Zt'~C . y • _ 9.000 Wiele lllnych poleca '10- zd 78831i 

parrei Starolp.ce 6000 m' lub orl- dobrze prosperującą Tl:chhwy mala Aleje :Marcinkowskiego 20. 
dziplni!' po 1000 III 800.- p"rcrla IPunk~ sprz.ed.am. Zgło~.zema prę- ' zd 78833 

kilka iJnteligentnych domolllr" 
Ogł~enia do 30 słów dla poezu- ców got6wką 20.- ~otTch po
kujących posady 11\1 tej rubryce trzebnych. zarobek 50 proc. ~ 
e>b1t<lZamy po jednej tl"lA!CieJ eenie ny. Pawall. Ma·rciona 46. m. 8. Poznań, Sznmotulska 26. Zi~li"i- dowlIlk. L6dz. pod .. PIekarma". ------ Z l k 

ski. zd 76 633 n 39 698 Gospodarstwa SZC YT tODU se e cji drobnych. 00 17 328 

Dom I Stolarnię 72 morgowe, zabudowania ma- i taniości to Radioodbłornik 
i morl!'ł zirmi z opłotowanipm d?br

l ze zlar.robwadzona
d
· ryne

l 
kbz ~o- s(K~,~;;t~~ei~~ti~~~~i~~~~~~~~l~n-= ECHO" Państwowych 

8JH~Nlal11. ('('na podł1lg ugody. "f!<u.C'I!Jroy sprze.am U "l'- , . 2000 Rtk 'k' P- Zkłd' 
Uórniaczyk St'lni.łn\\'. Wiry. dZlerzawl.ę. Zgl9szema Agentura "pl:;ttyp~/' .. : k- 5 u o~J 788f4 ". • a a .ow 

b) ''!!!!.. 
P ik 

rejonowych prowincje eałei Poł-
omocn sce przyjmie Wytw6rnill Pro-

Przedstawiclelt 

7.(] 788n3 Or<:dowl1lka, MlłosLaw. znan, \\ leJS a . Sprzedaz na raty l za O'otowke 
zd 78814 '" • 

Dom 

piekarski 3-łetnią praktykIl. 2 la· szk6w. Mydła .. Łabedt". Poznd. 
ta. samodzielny 11.0szukuje posady Sapieżyński 1. Odpowiedz ~ 
St. Surmann. DamasIawek. - czek. zd 75 .... 

:nd'WY. 4 ubikacyj. sklad. ogród. 
5.000,- wplaty 2.000.- Franko\\'
!!\'i'. Żabikowo. przy Poznaniu -
Poniatowskiego 10. 7.<1 78856 

Poszukuję St °_I R tk k· Spiesznie majątk6w ziemskich, gospodar- aDlllrlaW U OWS l 
sprz~dam 18. rzeźnictwo bez dlu- stwo .każdej wielkości jak dzier- Łódź, Legionów 1. 
gu. Zywy martwy. podlug ugody. lIaw. Praszjl dokladne podanie 
M arcinkowski Krosno. poczta Rutkowski, PoznaJl. P6łwiejska 5 n : 9607 
Mosina.· zd 78909 zd 78813 

Młyn parowy. n 39754 

Uczeń Młodszego 
l'iekarsko-cukierniczy uczciwy _ robotnika, do przedsiebiorst_ 
pracowit.r. starszym' wieku _ gwarancJ~ got6wka..oo III • 
prowinch poszukuie miejsca od utrzy~amen;!. Ofery OrlldoWJlJk. 
zaraz. Agentura Orędownika _ Pozna n zd 18780 

. -----
Domek 

1l0wy, ogród pi,1 morgi. ccna 3.200 
wpłaty 2.500 Franko\yski. Żahiko
wo. przy Poznaniu. Poniatow.kie
go 10. zd 78853 

Chodzież. n 39776 

O dnik Pomocnik gro.. fryzjerski z trwalą i wodna mo-
ka,waler z dobrymi śWHldeclwa- że się zgłosić. Adres wskate Or .. 

sześć 
dam. 
znafi. 

Dom 1111. z sk.romnym wyna/!'rol!z!!n1em downik. Poznali zd 78802 
poszukUje _ posady. Zgloszellla do 

mieszkali 14000.- 8pr%('- .»:+J:l\W. ". ":,lfr.,ll ..... r=- teatralny: 13.45 GI'u\gep'Pe verdi:1 Krak6l! -: 8.25 ... Hodowla .b~: Oredownika. Poznań zd 78628 
Oferty Orędownik. Po- ~t..~~~~.~""""" Wie!lka fantazja E OP ... Bal ma- dła ~v wO.leWodztwle kral'0wskJ<m , Rvmarz 

zd 7894;:; .. • ",kowy" (plyty): 16.0U kon{!ert ,!,e- 10.30 mu.zyka (plyty E \, al'€:a.wy) . . P.o.mocnik . dobry fachowiec z dłuższą prak-
. I"ledzlela. 14 marca. klamowr: 19.15 progoram na lU- Okolol!'.odz. 13.~ l?~J(adank~. - leJars~l. śhflerz na mOSiądz po- tyką. potrzebny od 1. 4. 1937 do 

, parcele 8.00 aud~'rju poranna: _ 9.00 tro: 19.20.mu,?,yka ba.l~towa (p'ly- .. Os tatl!!e. p~e-lI!:erY 4o.m6 ':':1 J6- szukuJe posady - z kilkuletnią 'większegp majątku nil de.J)utat• 
pO 1 400 metrów tran;,mi<3.ia ze S lllPi (Pr2C,Z Po- ty): 20.3" wlailomoscl &POl"tawe :>;ef \C\ (.slllo\\S'kl. ~3. 5 ork'te9tr)~ prakt}'ką, Las\,awe oferty Ore- Z~łoszema: Z!lrzą.d D6br Je~or-

w Żpgrzu. g;r,osa okr,)żna. nobrze 7inań) ~'lbJ)żPli-two - kazan.ie lokalne: 23.łHl--23 .30 mU!ZY'ka lek- Marka Weber" ",la ... (p UY1" dowlllk. Poznan zd 78778 ki, poczta .JezlOrkl k. Poznam ... 
polO;i:nnp. z powodn odnalpnia ko- 'Pa",rj'ne" 'In-;l . '\.'l. kanoni,k dr. Ika (·plytyl. 16.05 koncert. r«;"klamowy:. 19'''0 U d 'k __ P 2.5336-54,109 
rzystnip ~przNlnm. Zgłoszenia .Jan S0mi.",iel,;.ki: 10.M patrz 1'1'0- Lw6w - 8.25 .. Co może dać ~ro!rram ;.~ d,~lre;".n!J,~tt~n~·ul':y;ka rzę nI gos~arc!EY 
OrQdown1k. POW"ll grn<U1Y 10lkalllc: 11.57 9ygo,na! oza- w"i pl'ze.mysl ohał'uon :c11:Y" 8.45 re°JJ'{:r~pIYiY)' 20'35 ~lcYkalne wia- fl'jai er. I:t ką8. s~kola rolmczą. Stałę 

P ~:; 3:>8-10.ł6 6011 i hejna! v. K -rakowa: 12.03 - pfo"'ram na dzi .. iai: 10.35 .. Dla d . .' ., . a pra -ty l. najlepsze polece- t p n . d jaea 
1)()r~ nek Hmfonic<?n" (E Kato- w"z;'",tknch" - (ply'ty): 13.45 J. J)mOSCl eportowe. ma. poszukuje posady. łJllska\ye prace o) rzY,r~ hi~~s~wfeos~~c~odo-

•. ............,. .. .,.."' ...... ' , .. wic). Wykonawcy: Ol"kie60tra Bym- Offeubaoha: .. Opowieści Hoft- L6rli _ 10.35 plyty z Warsza- o~erty Poste Restante Krzemle- 400.- pze .sl~100 _ . f chowe 
... 2. PIJ.:~ I. fonic7.<na

J
Tow

k 
.. ~hm. pOKd dylr. STa- lkuana' '- I flanta.zja (lP6hl'!y): l

l
6
d
·05 wy: 13.00 16d.Z!ki fOclietan a'k,tuannly: mewo. pow. z~;S~E~87Dla rzadcy" OI~ty P8~~~I~\\'nik. P;i~a~ • 

• , deu,,"za arec·:e:,-o l aro z~- ,.'ol)cert r!'o'. a!'lOW)' : . Ił me -~ le 14.45 p!yty: 16.0 koncert rek l!- ~ zcl 78924 
F,p'ervtowi f·ranE'lk - fort("n :311: \V prZe)'W le '" Nm61V dZWlękcrwych (plyty). - mowy: 16.15 gaweda z otas'Zl1l- Oprz!lltacz 

o.k. goodz. 13.00 oatm p.roS!'raffiY 19.15 koncert miei'Eany. Wyko- ~dem i d·ialn'!' E kana.rkie-m": 19.1Ó •. _. y 
orld~m no użytku mieszkanie w Io.ka :ne: 13.58 orl':erwa: 14.00 - I)a WCy: Cec"!ia Otto - s-ooraln i .. 10 minu.t dla oesymilS'lÓw": 19.25 s~m. zonaty . z wlasnym zacie-
parku. warzy\\'nik. ~taw za LOŻY- Po:.'Ka Kapela Llldawa Fel!k"a Eug-en!a Mal,icka-Bol'owiczawa - Łt'an~m. z .. Hotel·l PJ>lskiego", gle!n poszukUJ!! posady 1 .. 4. 37. 
f'zke 2.000 Zł. IIld. Orędownik - ~ierżano'wS'kie-"'o. Jemy KUma- fol'tepian: 19.45 minuty li.terac- DZielny \V ~wolm za~vodzle. Ob e-
Pozn:: ń %<1 78 ;;47 slZew.~ild _ ·lJ'O':y"piew.ki. (1'rl1n"- 'k'e: now~la \Vlady"ława Turzali- znany .z ~aJnOwSzyml ";l.etodaml 

poszu}rUj'A m:~.ia 00 Berl,ina): 14.30 reidona!- .. kic!{o - CEna a:utor: 20.00 d. c. ~:szell1a l .. hodowlą. Ilerwsz!J-
>. .,.. na trun::1m 'eda z Bra l!na (orzez IkCI1Cel'tu mieszanego: %0.35 wia.do- KednE' eb Ś" larleclwa. Zgłosz~lla 

pnżycz]d 12-:-1;) O()().-;-. na r. IlJpo- PoznaM. Rf'l)orta,ż Pr«E'7.p - l·ol\'au~i m()l:$ci 8oortowe lokal'ne: 23.00 do nikl Zd . Uchorowo. pow. Ol1br-
tek~. elol11 "r()dm1C~Clt1. Oferty! .prof. Jan K ilar€<k i: 15.00 d'1IslZy I23.30 melodie taneczne na -p.Jy,tach. . OOg 78304 

Marszantka 
samodzienia. ekspedycji. Zglo!lze
nia odpisami świadectw i warun
ki \V. Ji'reśko. Szamotuły. 

ng 39782·3 

Orędownik. Poznali zd 78936 ('ia/!' pr().~ ramu Kapeli Ludnw!'.i l. . k (I)' na nied7.iele: I[ w ")I 
I[ ? .. , - e 11 Fe!.ilkl;u ])Q.iel'żanow,lk i ezo: 15.30' Wlł~o -:- 10.30 m.uzy a .p yty: 8.00 Praua. - Koncert E Kar- 27.WOLNE MIEJSCA Radl'Oodbl'Ornl'ld 

6. OŻENKI .. Aud,cia 11" 1 ",,,i" . S'ej,my len"; 13.00. zr.~· l e knJtnoraln.e mla~ta l 10'" ch Varów. 
______ 11____ 1600 'pa't- ~rO"raJlllY lo'ka-Ine' prOWinCJi: 14.45 chw lhka wlolon- . . . . b . Pl '1' S I t d 15 

- - . .'~ .~. ~, .i.· - czeli (vlvt)'): 16.00 dialo", re.kla- 15.20 · )~olt\VIseh. - ,.])Q.l eclń- S f ąte~YJne _ 111psa. p a "I _ o_ 
K I 16.~0 po. e'I!:If.1 a e .uchem .. <;oka. - m.owy KKO.: 16.05 konce-rt rekla- ~two Oh rv",t'u",a': oratOorl'um Ber- ZOo er mleslecy: l1u.tro~ane f,rospe~t, 

awa er .. " .edzma - .. I':~a.ehofo!ll.~o" a~y mowy: 16.10 audycja dla ;<wiet l.;c: llioza. 15.30 Med'ohm. "NalJou- mechamk na rekla!Il6wke pO-theZp!atme. R:lfhopkllpert. Śnla-
na stalej posadzie państwowej fr.a,;,.me.ll-l. POI'I 1~,,~1 " .. D~1l~rel.z1.o- 19.15 p.ro<!'ram na iutro: 19.20 zo- karluezar·· O".' VerdIego. trzehny. Ranach,oW1CZ. ~ÓT'n,\ decl{lch 1. tpl!'fon /\4-44. 
szuka panienki z majątkiem c(!l · ... me - ",hzv O rr,e",,,,k 0'1'1 ej (z W Il - l" ' . '( l t"' 17.00 MedIOłan. _ Koncert Wilda 46. Poznano zd 18641> P 2" 133-54.24 
matrymonialny. Oferty z foto- na): 17.'0~ .. rOd\YleCV..,orek pro:Y. ml- (ZlIla zyc.zen P,), symf. p.orl dy.r. niolinarie:!o. 
grafią Orcdownik. Poznań krofpnlE~. - traTIs.m ·"'.Iry I': ~.ah rr- Torufl - 10.55 mneyka - płyt)': 1800 Per' PTT _ Fes1ivnl 

za 78733 gtauraC.l1 hotel,u .. 'BI'lstO.J. \'V (v. "'aroEaWY)' 11 00 w",pomnienia' 18.. d F 
----- przerwie O'k . .l!'oOdv.. 17.ł>5 Pi'J(arJan- z· OPN ._ (o:ly(y):' Ok. S!'OdE. 13.00 B~e.thoveno\~·<;ok.l por! n. . 

Panna ·ka. aktualna: 19.00 .. I~J.~I~ MOI-lorzeglaU teatralny w oprac. EL \,~,~m.gal't~el? "'k:Sudap_eszt. k -
l~t 39. 300 got6wki poszukuje mę- o'I1!::. w r.e.ku oda" - &~k.1C ht~rac- R'e.o",a : 13.45 lllllo:y'ka z l}łyt (z ".p~1':6r .\\ell'l.e ... ' . tr~n"m. E on
ŻlI. wdowcy mile widziani. Oferty ki Sta~ lslalYa Wasylewskie,:!o (z \Yal,>'z3WY): 16.05 kon.cert rE'lkln_IP'·r'katorJum,. u' KOi81:OW~!. d-;; 
Oręclownik. Poznań ztl 78787 PwnanIa): 19.15. patrz .p,l'J)",ramy mowy: 19.1il pro.~ ram ha iutro: Rle~ ne _ m\Jt \~e'r 1:law('5 ~o~'e 

KANAPA-LÓZKO. l<'OTEL-łJÓŻKO oraz FOTELE KLUBOWE. 
T APCZANY. OTOMANY. LEZANKI, KRZESLA. MA TERACJ!I 
higieniezne poleca PO cenach niskich i na dogodn'ych warunkach 
n 39 i08 Zaklad Tapieerski 

JA.NA W.rAT.ROWSK.rEGO 
w Lodzi. \V61czaflska 78 (przy Zamenhofa). 

rr,-_IJIB __ IIlIII __ --,.._ l-oka Jne: 20.20 wlad()mo(}.~cl .,oorlo- 19.20 kOlJlce,n iyrz~li - ra.dioehl-Inez. tl I ..?/ \\T d y L _ 
7 S~~RZ_E~D. AŻ •• E JII we: 20.35 pa·tm p r<:>g r. lJ)kalne: - chaoo ma glos: 2O.3il wiadom-ości d de~ki: ' w \\ \. an y lin I 

• -------, ~ 20AO I?rze-g.lą·d po!JtYN'-ny: 20.50 "oortowe '" Pomorv.:t. O\\.J. . I 
- dt>.r.eruuk WIeCZOrny: 21.00 .. \Ve."o- 19.45 Brallslawa. - Lekka ka- . KRAWATY N ' h 6 M la Syrena" - .. Zamiki na lod.zje" Katowice - 6.00 .a~t!ycia. po- walf'J'ia" opt. Supr ego. i" aJnowszy~ wzor W 

ydlarnia :- ~ oorac. And.rzeja Nowic:k ;!"",o ~~,~na: 8.18 .. Up~a~ l a.lmy _zlelon- :M.OO Koenigs",.·ust . ReI'. fn. rt.l ~ Poleca w duzym wybon. 
Perfumeria do sprzedania. Kiel- l 'l a..d. Hollend.ra: .. 21.30. ! e c!t~ l 1\,1 -=-. po",~dal1.ka. 8.30 ko~ce~t \"altera G n e."ekO: 'I1l:a. Kr6lewlee. " TKACZ ŁÓDŹ L O 
ce, Sienkiewicza 17. Rybicka. ekrzypco~y Eu",eml Umlll;"loeJ: ?:)'ezen. 10.30 n}IlEyka (p!yty). 9 k ... We~elp F i",al'a" OoP. ?fol':ar t a. III!~_.!"~:":~::':;' ;'_'.....:~~=~.:U~=.:P~I=T:::::R:K::;O~W::S=K:A:-=:1:0=2=. 

n 39709 ______ 22.00 orkiestra 'Pod dYlr. \Vłany- g'od~. 13.00 .. Co ó>lychac na SII!- Monte Ceneri. - RE'c. fort. C lau- -

Kolonialka 
dużej wiosce. jedyna butelkowa 
sprzedaż w6dek --' nadaje Rię lla 
rzeźnictwo - bławaty. Kurier 

.< Iawa SzceeoańekieJro (E \V ilna): <;oku .- OOOW le ren. Adam :MI- nin Arrau. Monaehium. \Viecv.6r Ob ączko śl b· lk b·· t ° 
23,00 'Patrn l>rOl!'ram:v lokalne kuloi"kl:, 13.~5 oare Piose.n ek wyko- Wagnero\Y<lJki. 20.30 Berlin. _ r l, U oe 1 wsze ą IZU el'Ję 
Warszawy i Lw-owa. na Chor !<,ryana (plyty): 16.05 - Ko.ncert s'mf. Dod dYl'. Schu- zegary, zegarki i platerY' 

koncert reklamowy: 16.20 .. Rola r'C"hta " 
oiiro rJlka zdrowia w żyei u robot-· .. . l 
ni.lw": 19.15 wif>niec oie.śni ludo- 21:~O l\IC{hołan. - "W'Ilnder- po eca 

_ . . w,ch śla..,kicJl w opracow. i ood Bar - OP'\. Katschera. W 61"'&7 "Ifl.T 
KolonIalkę NiedZielo. 14 marco. nn. IIenry l' a Nic.zezo - wy·kona 22.05 L&ndyn Relt. - Ni edEi el- • ~ Z ... M A 1.-. S KI 

Pozn. n 39 766 

dobrze r.ąprowac!zoną ])rzy ruch- Warszawa - 8.18 .. Auljycja dla ~{:eAZany Chijr Kolejowy: 19.45 ll)' kOIlCPI· t w ieczorny . 
liwpj uliry to,,·arem.' maglem - w""i": .. Na i wRttn icj.-.v." w;osennelorogram na jutro: 19.50 .. W n ie- 24.00 Frankfurt. Koncert 
mieszkaniem sprzedam. Adres .zabiell'i nawozowe": 10.~5 muzyka deiela przy żelev..niok·u · ·: %0.35 - Wa)('I1erow,..ki. fra~menty opero-
Orędownik, Poznań zd 78822 (.p.lyty); Ok. godl1l. 13.00 pree-glad w i adomości !J1lortowe J.okal<ne. 'We. 

Łódź, Główna 41. n 38081 

DUZY WYBÓR. CE~Y NISKU': 

o O'ł O szenia l-lamowy milimetr lub j e5 0 mleJoce kO€ztuje: w zwyczajnych na str()nie 6-łamowej 15 grO€zy. na .stronie redakcyjnej (4-!amowej) a) prz.Y końcu części 
~ redakcyjnej 30 groszy. b) na st!"onie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wia.domości lokalnych 1.- zł. Drobne ogłuszenia 

(najwyżej 100 l>lÓw. w tym 5 nagłówkowych) .słowo na!l:łówkowe druki~m tłustym. 15 groszy. katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłcszenia większe wśród drobnych. poczynaiąc 
)li )oStatniej strony. t-ła.mowy milimetr 30 groszy. Ojl;łoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwytki. OgłO€eenia do bietąc~go 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wyd6ń niedzielnych i świątecznych do godziny 9.45 rano. Ogłcszenia 'l poza Wielkopolaki przyjmujemy do wydań bietącycb 
do godz. lO. do wydań niedzielnych i świątecznyc'l dnia po przedniego do Irodz. 18. Za bŁędy drukarskie. które nie zn;e k5ztałcają treści ogłoszenia. admin:stracja nie odpowiada. 

Ogł<>szenia. przyjmujemy tylko za opłatą gotówką, z góry. Konto w P. ;{. O. nr. 200 149. 



Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" AntlM1i 'Hram 
)09) szumiały mu niby naj cudniej sza melo- nowicz: - A jak to było z Kaczyń- uwolnić i zapewnić, że nie będę ściga-
("! Ona musi wyzdrowieć, n1usi żyć dia jej ciche, szeptem wypowiedzi,ane skim? ny przez władze, a drwię z tej nieokre-
::-.powtarzał w myślach, nie mogąc słowa. Na wargach czul aksamitne - Z · Ka-czyilskim? .. - Wajnryb ślonej, nięuchwytnej ręki sprawiedli
JUz ani na chwilę przypuścić tej stra- dotknięcie konchy jej ucha, gdy pochY- zmienił się, pobladł, ale wkrótce u- wości, o której' pan sędzia mówi. To są 
sznej myśli, aby on mial kroczyć przez liwszy się, szeptał jej słowa gorącego śmiechnąJ się z przymusem, aby zba- tylko takie piękne słówk,a, panie sę
życi.e bez tej umiłowanej ll~de wszyst- wyznania. Był jeszcze z nią, gdyż czuł gatelizować tę sprawę, o której tak dzio ... 
ko Istoty. " ją. dotąd każdym zmysłem i miał ją niespodziewanie wspomn,iał sędzia - Więc niech pan teraz dobrze 

- Bardzo przepraszam, ale z pole- całą, niepodzielną w głębinach gorą- śledczy. skupi uwagę, panie Wajnryb, i 1,lwaŻilo 
-cenia pana doktora ... _ posłyszał cego serca. - To jest nieprawda, panie sędzio. na to co panu za chwile powiem. Bę-
.Ludwik szept sanitariuszki, która po- Pełznął tylko w ślad za nim jakiś To tylko źli ludzie rozpuścili takie po- dzie to bowiem nie tylko potwierdze- , 
'deszła do niego niezauważona. żal, że musiał ją oto pozostaWić samą głoski, ze oskarżyłem go w czasie woj- nie moich poprzednich słów, ale zara-
~; - - Tąj;{., wiem - odpowiedział. _ Do tam, w tych czystych i jasnych, ale ny przed Niemcami, że był rosyjskim zem okrutną dla pana prawdą. Pan 
~idzenia, panno Janko - rzekł, ujmu- wioną.cych smutkiem ludzkiego ci er- szpiegiem. zastrzelił Rachmila Gutermana, praw-
Ją.c łagodnie dłoń dziewczyny. pienia murach szpitala. A tak bardzo - W każdym razie Kaczyńskiego da? .. 

- Do jutra - odpowiedziała. pragnąłby ją. mieć przy sobie, napawać rozstrzelano - zauważył Zdanowicz. - Nie zapieram się tego - odparł 
-, T.ak, do jutra, gdyż wątpię, czy się jej widokiem i szeptać w eksta~ie - To nie moja wina, panie sędzio tamten, blednąc nieco, jakby w prze-

~,~,"",czesniej uda mi się dostać do pani... czarowne wyrazy naj skrytszych myśli - rozłożył Wajnryb bezradnie ręce. czuciu tego, co za chwilę miał usły .. 
l' • - A chciałby pan? _ zapytała z i uczuć. - Pan się wówczas nazywał Gold- szeć z ust Zdanowicza. ' 

G' zawstydzeniem. Wyszedł na rozkrzyczaną gwarem bIum - raczej stwierdził, niż zapytał' - Tymczasem - podjął znów sę-
, - P ,ani wątpi? - spojrzał na nią. ulicę. Cały otaczający go teraz świat Zdanowicz. dzia - jak wynika ze znalezionych 
z wyrzutem. Następnie pochylił się do był jakiś inny, obcy i daleki jego poję- - Niech i tak będzie, skoro pan przy rzekomym Rachmilu Guterrnanie 

,.',_ucha chorej i ~zepnął: ciom. Ludzie, kłębiąc się pośród mu- sędzia tak wszystko wie dokładnie - dokumentów, zamordowanym jest nie ' 
- Pani jest dla mnie wszystkim... rów kamienic gonili za czymś, za ja- odparł tamten z rezygnacją. kto inny, tylko Izaak Goldblum, uro-

wszystkim. " Kocham cię, Janko... kimś niewidzialnym, niezrozumiałym - Dlaczego więc pan zmienił wów- dzony w Warszawie, w roku 1901, z 
Po tych słowach odwrócił się szyb- celem, podczas gdy on cel swego życia czas nazwisko i żonę z dzieckiem wy- matki Róży Untenbaum i ojca Dawida 

',ko i , zniknął za drzwiami szpitalnej widział wyraźnie i jasno. Zdawało mu słał do Niemiec, skoro, jak pan twier- Goldblum... To panu juz' chyba wy':' 
- sali. Uczynił to w porę, bowiem zda- się dalej, że radości i troski tych t y- dzi, nie był pan winien śmierci Ka- starcza ... 
wało mu się, że jeszcze chwila, a u- sięcy ludzi są niczym w porównaniu czyńskiego? Trudno opisać wrażenIe, jakie slo
padnie na kolana przy łóżku Horzel- z jego troskami i z jego radością. Mi- :- Bał.em się, panie sędzio: Czas 'wa Zdanowicza wywarły na Wajnry

,skiej ,i zaklnie się wobec wsz)'stkich na łość bowiem ma to do siebie, że spro- ~o!enny l wystarc~y lada fałszywy ' bie. Jego szeroka, nalana twarz WY-, 
,tę ,' pierwszą, płomiennę. miłość do wadza na człowieka dziwne zaślepie- sWladek, aby ~~łowle~a rozstrzelano. krzywiła I się jakimś gwaŁtownym 
b~ednej, nieszczęśliwej, a tak przez nie, oparte często na czysto egoistycz- - Przypuscmy, ze tak było, ale skurczem \ a wyblakłe, nadmiernie wy-
mego umiłowanej dziewczyny. nych zasadach. wróćmy do rzeczy - powiedział sędzia. ' trzeszczo~e oczy wyrażały przerażenie, 

. Idę.c bezwiednie wzdłuż lśniącego Ale Ludwik nie myślał o tym; był - I odtąd, jak się domyślam, zaczęły lęk i jakąś upiorną rozpacz. 
blał~ posadzką i lakierowanymi śCia-1 szczęśliwy już sam)'m tylko przedsma- się pańskie finansowe niepowodzenia, - Nie, nie ... - wycharczał zsinia-
namI korytarza, miał jeszcze przed 0- kiem oczekiwanego szczęścia. k~óre zepc~nęły pa~a z UCZCiwej dro- łymi wargami, jakby pragnąc odegnać 
czyma całą pos tać Janki, a w uszach gI. Czyz Jedna~ me. p 0Il!-Yś lał pan, o od siebie tę straszną, mrożącą krew w 

tym, ze masz z,onę IdzIeck?,. ktora żyłach prawdę, okrutnę, nawet dla ta-
Przerażająca prawda trzeba wychowac? ... A przeCIez nowy kiego zbrodniarza jakim był Wajn-

tryb życia, jaki pan obrał, nie zapew- ryb. ' 
Sędzia śledczy Zd-ano\vicz kończył wały panem w tym wzgl~dzie - odpo- niał panu spokojnego jutra... Oto dowody - rzekł spokojnie 

przeSłuchiwanie Wajnryba. Stary ten wiedział Zdanowicz. - Właśnie tu tkwi cała moja tra- sędzia śledczy, kładąc przed tamtym 
przestępca z począ.tku próbował wmó- - Ale faktem jest, iż gdybym nie gedia, panie sędzio - ożywił się Wajn- znalezione przy zamordowanym doku
wić w ·sędziego, że jest on całkiem nie- zasf,rzelił Gutermana, tąmci obydwoje ryb, który dzięKi umiejętnemu podcho- męnty. 
winny i pad;t tylko ofiarą ' fatalnego byliby - już dawilo na tamtym świecie dzenłu do sprawy przeż Zdanowlcza N' . k - Ie chcę tego"nie chcę·.· - Ję ", 

',' .. ~l.egu okoliczności. Skoro jednak - uPłel'al się przestępca. poozynał czyniĆ coraz to nowe zwie- ną.ł Wajnryb, odp.ychaję,cod siebi!$; 
". przedstawiono mu niezbite dowody, " - A ileż pan ma za sobą podObnych rzenia. - Żona moja już więcej nie rozłożone przed nim papiery. Wolał 
przemawiaję.ce w całej rozciąglości - zbrodni, jakiej chciał się dopuścić Gu- powróciła do Polski i nie zobaczyłem już przyją.ć na wiarę słowa Zdanowi-
przeciwko niemu, zaciął się w sobie i terman - odpowiedział sędzia pyta- ani J'eJ', ani syna. Podobno znalazła .. , . d cza, mz upewnic SIę przez przeglą a-
wręcz odmówił wszelkich zeznań. , niem. sobie tam przyjaciela i o mnie nie nie dokumentów swojego syna. Zre-

Na co Wajnryb liczył, stosując tę - Czy to może więc mieć jakikol- chciała więcej słyszeć. Nie poszuki- sztą. w tej chwili nie był zdolny do 
nową metodę, trudno było z pocz"tku wiek wpływ na najsurowszy wymiar wałem ich, gdy~ zmieniła wlrrótce . Ił' ~ nIczego. 
dociec. Może nie chciał do łailcucha sprawiedliwości ?.. mieJ'see swego pierwotnego pobytu - Tak, panie Wajnryb, zamordo-

" oplatają.cych go oskarżeń dorzucać no- - Panie Wajnryb - zagadnę,ł Zda- i ślad wszelki po nieJ' zagin"ł. , , d Zd 't' wał pan własne dziecko, zabił pan 
- ',,- ,w.' ego ogniwa, a może pragnął osłonić - Panie Wajnryb - zaga nę,ł a- - I w tych okolicznościach został . . swego syna, który, jak pan, nosił w 

""swych wspólników, licząc w tym kry- nowicz znienacka, zmiemaj'ąc nieco pan zbrodni,arzem, panie WaJ'nryb - sobie zarzewie zbrodni i zginął z ręki 
"tycznym momencie na ich pomoc. temat rozmowy - może wobec tego stwierdził sędzia pos"pnie. . "rodzonego ojca. Czy to nie dziwne, pa-

Takie stanowisko przestępcy kom- zechce pan mi powiedzieć cos, co po- WaJ'nryb milczał. nie Wajnryb, czyż nie można dopa-
plikowało nieco sprawę, gdyż Zdano- zornie nie ma nic wspólnego z doko- - Pan miał syna, prawda? - zapy- t ' . rzyc się w tym karzącej ręki sprawie-

, , wiczowi zależało przede wszystkim na nanymi ostatmo przez pana przestęp- tal po chwili Zdanowicz. dliwości? .. 
" zdemaskowaniu całej szajki i zebraniu stwami. Może po prostu zechce pan - Tak. , '1 f' ś d' Ale Wajnryb nie słyszał już nic z 

moz iwie wyczerpującego materiału w co nąc się my lą. o kilka ziesIę,t, po- - I chciał pan zapewne, aby J'emu . . ' tego, co mówił sędzia Zdanowicz. Jego 
te]' bę,dz co bądź niezwykłej sprawie. wiedzmy dwadzieścia, trzydzieści lat powodziło się dobrze, aby był szczę-

T • korpulentna postać zmalała nagle, 
~ie mogąc w żaden sposób wpłynąć i przedstawić okOliczn'bsci, które ze- śliwy . .. k ł' b' . 

"

V s urczy a SIę w so le, a na czerwone] 
,,- nit ajnry-ba, aby wyjawił wszystkie pchnęły pana z drogi uczciwego czło- - Naturalnie, panie sędzio. niedawno i zdrowo wyglę.dającej twa-
, swe tajemnice i okoliczności, iakie wieka. Nie wątpię bowiem, że takim - Tak ... a tymczasem burzył pan 

ł b ł d 
' J rzy ukazały się brózdy starości. Przy-

pchnę ~r go na drogę tak potwornych Y pan nieg ys. est to dla mnie waż- szczęście innych ludzi dla swoich egoi-
d 

. . l pominał już tylko ruinę człowieka. 
zbro m, któryeh ofiarą padły już QO- ne me ty e ze względu na zbierany stycznych celów, dla pieniędzy ... Ja- Ł . ysa, porośnięta tylkO po brzegach 
tąd dziesiątki niewinnych, często nie- materiał, obciążaJę,cy pana, a ze wzglę- kież to ohvdne, panie WaJ'nryb. Czy 
l ' t· • -h d l ś J ryżawym puchem głQwa opadła mu emc dziowcząt, sędzi,a sledczy obrał u na psycho ogiczne na wietlenie te- pan, uprawiaj'ę.c swóJ' podły proceder, . k . . . W . ciężko na piersi i zdawać się mogło, że 
meco ryzy owną, ale przy umiejętnym ' go powaznego zagadmenia. zamIan uprowadza]'" c na hańbę i nieludzki'" 

'<" - V' ten człowiek doszed.ł już do kresu 
• -przeprowadzeniu cel owę, drogę. za szczerość powiem panu coś, czego katusze niewinne" młode dziev'częta, ~IL 
,,> ,. " swojej ziemskiej' wędrówki po drogach, 
;~' ,- - Myli się pan, panie Wajnryb, - się pan w żadnym wypadku nie może czy nie pomyślał pan o tym, że pana 

kł . d 'l ć b którymi chadza występek i zbrodnia. rze w końcu - jesli sądzi pan, że to omys a, a co ędzie niepl'zeciętną Bóg mógł Obdarzyć córk", któr<> po-
t l . "" 't! - Zabiłem go... zabiłem mojego 

upar e milczenie może w jakikolwiek rewe acJę.... dObny panu zbrodniarz sprzedałb, y do ',' 'b . , T' ć . Izaaka ... - huczało mu w głowie i .;,"" sposo . przyczymc się do złagodzenia - o mogę powiedZIe, o Ile pan domu rozpusty, do zamorskich, ponu-
<" " ' . k . k k d . t k' ł . k jakiś paniczny lęk strasznym dre-, ,wynuaru 'ary, Ja , a pan cze a. Już sę Zła zapro o o uje wszyst o i dołą- rych lupanarów? .. Czy nie pomyślał 

b d t l 
. d kt B d' t b szczem przebiegł mu po ciele. Wszyst-ze rany o yc lczas przez nas materIał czy o a sprawy. ę ZIe o owiem pan wreszcie o tym, że chociaż udało . t ' . ł d ., kie dotychczas dokonane zbrodnie wy-Jes wystarczającym do sporzę.dzenia mla o uz~ znaczenie dla mOjej obrony. by się panu uniknąć ręki ludzkieJ' 

kt k '" d ... Z t l' ., dawały mu się niczym w porównaniu . a u os arzema l omagam,a SIę naJ- - ego, co pan c lce powIedzlec, sprawiedliwości, to zawiśnie nad p.a-
.; ,', wyższego wymiaru kary, to jest lmry dużo wiem juz przed tym - zauważył nem kara Boża?.. z tę. ostatnią ... 

d śmierci. Jedyne, co mogłOby wpłynąć Zdanowicz. - Choćby to, że tak jak Wajnryb uśmiechnął się cynicznie. Ale sędzia śledczy, odniósłszy tak 
- .' . t . . . W' b l pożądany skutek swoJ'eJ' metody, p' o-na zmme]szeme .ego wymIaru, to pan nIe nazywa SIę aJnry em, ta~ - Tak, pan nie myślał o tym -'-

", ' skrucha, otwarte, szczerze przyznanie i zamordowany przez pana dziś w no- stwierdził Zdanowicz. _ Ale J'ednakże stanowił skorzystać z przygnębienia 
. d . ł . l . . t G t Wajnryba, aby już bez przeszkód móc ,. - SIę o wmy... , cy cz OWle ~ me Jes u ermanem... w pańskim sercu żyły jeszcze pewne 

- Czy poan sędzia może mi to zarę- - A któr'y zbrodniarz występuje ludzkie uczuci,a. Pan przecież kochał wydObyć z niego potrzebne wiadomo-
czyć - zapytał Wajnryb. pod swoim nazwiskiem? - uśmiech- swojego syna, chociaż nie widział go ści. 

, '. _ Hm ... dziwne stawia pan' pyta-( nę.ł się Wajnryb cynicznie. pan od wczesnego dzieciństwa? _ rzu- - Sądzę więc teraz - podjął - że 
nie - uśmiechnął się Zdanowicz. - - No ta~, ale przystę.pmy do rze- cił sędzia śledczy to pozornie dziwne skoro spotkało pana największe nie
Wyrok n ie będzIe zależał ode mnie, czy. \Vięc J'est pan skłonny udzielić pytanie. szczęście, jakie można sobie wyobra
abym już z góry mag! panu coś powie- m~ l?ewnych .wyjaśniell C?dnośnie -pań- - I kocham go nie mniej i dzisiaj zić, nie ma pan potrzeby ukrywać dłu
dzieć w tej' sprawie. Powinien jed- skIeJ _ odległeJ przeszłoścl? Zaręczam _ odpowiedział Wajnryb bez wahania. żej swoich wspólników. I on'i powinni 

," , uak orientować się pan na tyle" że je- pa~u, ż,e ,ieśli b.ędr:ie się pan kierował I - Tak, wiem o tym. I Chciałby pan ponieść zasłużoną karę, skoro nie o· 
, żeli mogą być brane ,pod uwagę jakie- szcZer?~clę., WYJdZIe to tylko panu na go widzieć szczęśliwym, prawda? minęła ona pana. 

kolwiek okoliczności łagodzące. to tyl- korzysc. . . .. - Dlaczego pan sędzia o to pyta? -:- Panie sędzio.. . wybąkał 
ko to, co powiedziałem: skrucha i-O, panIe SędZIO, luedyś, Jeszcze - zaniepokoił się tamten. WaJnryb złamanym głosem - ja po-
przyznanie się do popełnionych prze- przed. wOJną, a nawet w pierwszym jej - Dlaczego? .. hm ... Widzi pan, wiem wszystko ... wszystko wyjawię, 
stepsiw. Zresztą. innej drogi nie wi- o~resle! by~em porządny~ ~upcerri.. bo chCiałbym pana przekonać, że każ- tylko nie teraz ... Proszę o chwilę wy-

, dzę.:. Nl~t n.le. mogł mI zarzuclc zadnego, da zbrodnia, niezależnie od wymiaru tchnienia. Proszę o pozostawienie mnie 
'_ A czy bez znaczenia j'est to, że nll:Jml11e~szego . nawet przestępstwa. sprawiedliwości przez Odpowiednie w. spokoju do jutra ... ja wszystko po-

uratowałem od śmierci pannę Próchni- l\~hałem zonę, dZIecko i byłem solidnym władze, mści się sama. WIem. " wszystko... Niech i tamci 
cką i inżyniera Burskiego ? - przy- czło\\ ie~ie~1 . . . - Pozwolę sobie być odmiennego cierpią· .. 
pomni,ał przezorny Wajnryb. -:- Nle Jest pan szczerym, panie zdania, panie sędzio - uśmiechnął się 

- Nie wiemy, jakie pobudki kiero- Wa.Jnryb - przerwał mu sędzia Zda- Wajnry]). - Proszę mnie w tej chwHi (Cią.g dalszy nastąpi) 
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(iekawe spostrzeżenia o ży[iu, [harakterze i upodobaniach bliźniąt 

Blitnięta miały po wsze czasy i mają 
dZisiaj pewien szczególny urok. Już w 
starożytnej mitologii spotykamy się z 
tym zjawiskiem. 

Grecy mieli swego Kastora 
i Pollull:B, 

synów Zeusa i Ledy. Kiedy Kastor po
legł w walce, prosił Pollux ojca swego, 
Zeusa, by go razem ze swym bratem 
bliźniaczym powołał do śmiertelności, 
gdyż nie potrafi sie on z nim rozstać. Ze
us uczynił zadość życzeniu swego syna i 
zamienił Kastora i Poluxa w gwiazdo
zbiór. 

Legenda ta nie byłaby mogła powstać, 
gdyby dziwna przynależność do siebie 
bliźniąt nie byla znana już naj starszym 
ludziom. - Innymi legendarnymi parami 
bliźniaczymi są Amfion i Zetos, budowni
czowie Teb (Egipt), oraz Romulus i Re
mus, założyciele Rzymu. 

Lecz I\ie tylko w legendach starych na
rodów kulturalnych, także 

w baśuiach i zabobonach wszystkich 
ludów pierwotnych 

spotykamy się z motywem bliźniaczym. 
Bliźnięta wyposażone są tutaj przeważnie 
w moc czarodziejską, są one istotami 
nadzwyczajnymi, muszą zatem rozporzą
dzać niezwykłymi siłami i prz echodzić 
niezwykłe kołflje. Jeszcze dzisiaj mamy 
ludy pierwołDe, wierzące w magiczną moc 
bliźniąt i ~e ich jako czaro§ziejó,W. 

Nauka nowoczesna dzieli bliźnięta 
na dwie grupy: 

na dziedzicznie jednakich i dziedzicznie 
odmiennych. Bliźnięta dziedzicznie jedna
kie są tej samej płci i zdumiewająco do 
siebie podobne. Nimi też zajmują się mit 
i legenda, wierzenia pierwotne i człowiek 
nowoczesny. 

Obserwując bliźnięta od pierwszych 
mies ięcy ich żywota, spostrzegamy, że 
rozwój dzieci postępuje z absolutną pra
wie regularnością. 'V tym samym czasie 
zaczynają mówić pierwsze równobrzmią
ce wyrazy, stawiać pierwsze kroki, obja
wiać te same zainteresowania. Jut w 
na,Jmłodszym wieku 

okazują sobie jaknajczulsze 
przywiązanie., 

a rozłączenie ich jest nie dopomyślenia. 
Profesor B. opowiada, że pewnego ra

zu bawił sie z czteroletnimi bliźniętami 
które bardzo interesowały się jego ołów
kiem mechanicznym. Chcąc zbadać sto
pień przynależności bliźniąt, podarowa
łem ołówek jednemu z nich i zwróciłem 
się do drugiego z zapytaniem: Czy nie 
chciałbyś mieć także taki ołówek?
Mam już jeden - odpowiedział malec. 
:Wówczas dzieci wzięły kartę papieru. 
wzięły wspólnie do rąk ołówek i zaczęły 
nim zasmarowywać papier. Drugi ołówek 
był zupełnie zbyteczny. U innego rodzeń
stwa byłOby się to skończyło zapewne rę
koczynami albo co najmniej płaczem. 

To zespolenie się bliźniąt idzie nieraz 
tak daleko, że odgradzają sie one zupeł
nie od otoczenia. Gdy się ktoś trzeci 
wtrąci do ich zabawy, zdziwiony ich 
wzrok mówi: "Co ty chcesz od nas? My 
nie potrzebujemy ciebie". Bliźnięta na o
gół 

lubią chodzić równo' ubrane, 
gdyż widzą w tym dalszy symbol swej 
przynależności do siebie. 

Istnieją jednak bliźnięta bardzo wra
:mwe, które wciąż mają przygnębiające u
czucie, że są tylko istotą połowiczna, i 

J~Qyny \'II SWOIm rodzaju wypaCleK za.arzyt 
się w Ameryce. Na. uniwersytecie w De
troit poznały się dwie studentl{i, !które -
jak się okazało - nOBzą to samo imię 
i nazwisko (Pauline Taylo1"s), urodziły się 
tego samego dnia (22 września 1920 r.), ma
ja, te same upodobania i są do siebie bliź
niaczo podobne. Odtąd niezwykłe te "bliż
niaczk;" zaprzyjaźniłY się serdecznie i ~ 

poprostu Dierozd~e_ 

które z tego powodu bardzo cierpią. Ta
cy próbują odróżniać się od siebie przez 
odmienny ubiór i odmienne zachowanie 
się i usiłują jak najmniej być ze sobą ra
zem. 

Uczony amerykański Newmans po
święcił się specjalnie studiom tych bliź
niąt, które 

wzrosły oddzielnie wśr6d warunk6w 
zupełnie odmiennych 

i dopiero jako ludzie dorośli się spotkali. 
Newmans stwierdził, że bliźnięta takie w 

niezwykle krótkim czasie przylgnęły do Miały już 25 lat, gdy przypadek spro
siebie. I wadził je razem. Ann była się zaręczyła 

Dziewczynki Mary i Ann mając za- i odwiedziła swoich przyszłych teściów, 
ledwie kilka miesięcy, oddane zostały po mieszkających w tym samym mieście, co 
śmierci swoich rodziców na wychowanie Mary. Pewnego dnia Ann odprowadziła 
rodzinom, żyjącym w rozmaitych mia- teściową swoją do dentysty i stanęła na
stach. Mary, która wzrosła w skromnych gle przed swym sobowtórem. Po chwil
warunkach, w 17 roku życia otrzymała ce zdumienia rzuciły się sobie w objęcia. 
posodę u dentysty. Ann otrzymała sta- Przynależność bliźniacza zatryumfowała. 
ranne wykształcenie, miała pienia,dze, Ann zerwała z narzeczonym i pozostała 
własne auto i prowadziła t,ycie bardzo przy siostrze. Miłość do narzeczonego o-
wygodne. kazała się słabsza, niż 

Siostry o sobie nic nie wiedziały. mUość do siostry bllźDlaczkL 
!"!!!!~~~~'!'!'!"~~~~~~~IIIIIII!'~~~~!!"!'!~~~~~~~~"!!!!~~~~~~~~"!!!! Ann zerwała też ze swym dotychczlU!lO-

wym życiem, gdyż nie chciała być w lep.. 
szym położeniu od swej siostry. Przyjęła 
ona takte posadę li dentysty, a każ d, 
wolną chwilę siostry spędzały razem. 

Bywa przecież także inaczej. Ponie.. 
waż bliźniacy mają te same upodobania, 
przeto zdarza się nieraz, te 

zakochują się w jednej l tej samej 
kobiecie. 

Tak było z adwokatami Henry i Tom 
Sharer z Denver w stanie Kolorado. At 
do .iQ-go roku żyli oni ze soba, w naj
lepszej zgodzie i harmonii. Razu pewne
go przybył do Denver cyrk, a z nim 
woltyżerka Bessie BoJt. Cyrkówka 
miała wypadek i sprawę swą powierzyła 
braciom Sharker. Obaj 

zakochali się na zab6j w uroczet 
swej klientce. 

Przywiązanie ich zamieniło się w głę
boką nienawiść. Mimo to zawsze widzia
no ich razem, gdyż jeden pilnował dru
giego, ażeby się nie mógł sam zbliżyć do 
uwielbianej. Sama Bessie nie mogła się 
zdecydować na wybór między dwoma zu
pełnie równymi adoratorami. 

Katastrofa była nieunikniona. 
Kiedy służący pewnego poranka 

WYŚCIGI CESARSKIE W INDIACH 

wszedł do mieszkania braci, przedstawił 
się oczom jego straszliwy widok. Na pod
łodze leżeli Bessie Bolt i jeden z braci :& 
poderżniętymi gardłami. Obok nich 
przykucnięty siedział drugi brat bezu
stannie chichoca,cy. Nigdy ·nie dowiedzia
no się, który z braci został zamordow&.n)i 
a który Skończył w domu obłąkanych. 

W DC'lhi odbył się wielI{i konkurs jeździecki w ramach cesarskich wyścigów k()n
nych organizowanych corocznie przez wicekróla Indyj. Na zdjęciu oficer - tubylec 

bierze jedna, z trudnych przeszkód. (W. i P.) 
> 

• a 1ft I 200 d I n c z duc z 
W Detroit, w Ameryce, każdy może się zabawić w Frankensteina 

"Czy wiecie, co to jest strach? Nie. A 
więc odwiedźcie nas. Dajemy nagrodę 200 
dolarÓ\v temu, kto będzie wstanie snędzić 
no'c w naszej willi, w której straszy". 

Oto tekst ogłoszenia, które ukazało się 
w pismach milionowego miasta De.roit, 
stolicy Forda. Pewien tamtejszy bussi
nesman zwrócił uwagę na wielkie powo
dzenie, jakie miały filmy z duchami i stra
chami takie, jak "Frankenstein" również 
i u nas choć z mniejszym nieco powodze
niem wyświetlany. Postanowił on wyzy
skać to zainteresowanie publiczności a
merykańskiej i umożliwić każdemu oby
watelowi amerykań8kiemu za opłatą 10 
dolarów przyjemność zabawienia się oso
biście w Fra!).kensteina. W·stęp 10 dolarów 
nie jest niski, ale czegóż to się nie robi, a
żeby mieć gę.sią skórkę i porzą.dnie się na
straszyć. To też nie brak willi nawiedza
nej przez duchy, klientów, który{!h nęci 
przy tym wyznaczona nagroda. Nie zda
rzył się jednak jeszcze ani jeden, któryby 
wytrzymał do rana. A tylko takiemu wła
ściciel wyplaci 200 dolarów. Naturalnie nie 
trzeba dodawać, że d.uchy nie są auten
tyezne, mimo to przeżycia są bardzo nie
mile. 

Wejdźmy do tej willi i przeżyjmy choć
by w imaginacji wrażenia człowieka po
szukującego emocyj. Gdy się wejdzie do 
hallu, zauważa się na drz'wiach wisielca z 
wywieszonym językiem. Ciało zimne, bo 
oczywiście z wosku. Ale wrażliwi j,uż w 
tym miejscu zawracają. Wchodzimy do ja
dalni. Stół wspaniale zastawiony. Klient 
siada i zabiera się do jedzenia. Nagle ze 
wszystkich rogów zaczynają do niego wy
łazić szkielety. domagając się udziału w 
uczcie. 

Klient stracił apetyt. Wchodzi do in
ne~w pokoju, tktóry jest obwieszony wspa
niałymi portretami. Nagle portrety zacży
nają do niego przemawiać grobowym gło
sem. Rzeźby umieszczone obok portretów 
poczynają się ruszać, czarne koty przebie
gać po podłodze i miauczeć grobowo, a 
tam robot blady jak śmierć podaje nam 
herbatę. 

Przechodzimy do sypialni. Otwieramy 
drzwi. Kolo lÓżka trup w ka1uty krwi. W 
tej chwili "gość" wydaje okrzyk i chce u
ciec. Ale drzwi zamlmięte na kłódkę. 
Strzał z rewo.lweru. Światlo gaśnie. Zaezy
na się godzina duchów: jakieś zwlOki 
zwierzęce, oświetlone niesamOWitym bla
skiem wypełzają z klatek, trupia r'ęka pel
za po pier.si gośda, jakieś czas~ki łata,ją do
koła pokoju, pimezele trącają o ,siebie, sly
-chd W,obne pieśni, krzyki o pomoc itd. 

Nie trzeba chyba dodawać, źe ta cała łS8, umiejęlnie wyretyserowanym widowi~ 
willa z du{!hami nie ma w rzeczywistości s'kiem. Niemniej widowisk1l to przekracza 
nic nadnaturalnego i wszystkie zjaWiska nOND.a.lne siły zwykłego człowieka. 

NA ROZSTRZELANIE 
Ras Desta (oznaczony krzyżykiem) ostatniw'6dz Abisynii bezpośrednio po wzięciu cło 
niewoli przez włoska, ekspedYCję karną· Jak wiadomo r3JS Desta został ro~strzelan,. 

a zwłoki jego wystawiono na rynku w Addis Abebie. 

Popełnił samobójstwo 
celem spłacenia długów wierzvcielom 

Ciekawy proces toczy si~ teraz przed 
sądem apelacyjnym w Londynie. Major 
Karol William Rowlandson popełnił sa
mobójstwo na 10 minut przed utratą waż· 
ności jego polisy ubezpieczeniowej na wy
padek śmierci, na pokatną sume 50.000 
funtów szterlingów. 

Wiadomym było, że major miał długi 
i nie widziltł innego środka na pozbycie 
się swych niecierpliwych wierzycieli poza 
samobójstwem, gdy! w ten tylko sJlollÓb 
mógł z sumy Ubezpieczeniowej spłacić 
swe długi. 

Sąd pierwszej instancji skazał towarzY-j 
stwo ubezpieczeniowe, w którym był ubez
pieczony major na wypłacenie jego wie
rzycielom całkowitej sumy, figurującej w 

polisie. Tow. asekuracyjne zakwesti1ln-.. 
wało to orzeczenie sądu dowodząc, że ma
jor, popełniając samobójstwo na korzyś4 
swych wierzycieli, nie mógł być przy zdro
wych zmysłach. 

A~wokat owego towarzystwa ubezpie
czemowego oświadczył dosłownie w Słl
dzie: 

- Mogę to zrozumieć, gdy mężczyzna 
decy:duje się na samobójstwo na korzyśd 
s~eJ żony, ~zy swych dzieci, nigdy jednak 
me zrozumIem pobudek samobójstwa na 
rzecz swych wierzycieli ... 

S.ąd apelacyjny ma wkrótce ogłosi' 
swóJ ~yrok w tym niewątpliwie ciekawy. 
proceSIe 




